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Madejowa
droga wiodąca z Nowego
Sącza do Krynicy została
wymyta na prawie 200-me -

trowym odcinku przez za
zwyczaj niewielką rzeczkę
Kamienicę. Po opadnięciu
wody natychmiast zjawili
się tu pracownicy Rejonu
Dróg z Nowego Sącza, któ
rzy wspólnie z żołnierza
mi przygotowali odpowied
ni objazd, umożliwiając w

ten sposób komunikację
między Krynicą a Nowym

Sączem.

„Czytelnicy
E

powodzianom**
Nasi apel 1 zainicjowana

przez nas akcja „Czytelnicy
Echa powodzianom” spotkały
się z pełnym zrozumieniem

krakowskiego społeczeństwa.
Niezwłocznie, zaraz po ogło
szeniu apelu otrzymaliśmy
pierwsze zgłoszenia.

Pisze do nas p. EDWARD

KALETA, prowadzący swój
zakład blacharski przy ul. Lu
bicz w Krakowie: „w obli
czu żywiołowej klęski powo
dzi, która nawiedziła nasz kraj
apeluję do wszystkich kole
gów rzemieślników w całej
Polsce, a zwłaszcza do tych
spod znaku Stronnictwa De
mokratycznego, aby solidarnie

przyszli z pomocą powodzia
nom. Otwieram łańcuch po
mocy i składam na ten cel 500

zł”.
A oto

ŻOWEJ
CY IM.

wiadomość od ODZ1E-
SPÓŁDZIELNI PRA-

L. WARYŃSKIEGO W

Krakowie, Rynek Gł. 12:

„Przystępując do zainicjowa
nej przez was akcji niesienia

pomocy ofiarom powodzi,
wpłacamy na otwarte przez
Was konto PKO 4-9-1170 kwo
tę zł, 1510, która powstała z

dobrowolnych składek pracow
ników naszej spółdzielni. Nie
zależnie od dokonanej wpłaty
przekazaliśmy w dniu dzisiej
szym na adres PCK w Kra
kowie 42 sztuki odzieży war
tości 2878 zł.”

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
ZRZESZEŃ PRYWATNEGO

HANDLU I USŁUG w Krako
wie zawiadomił o przekazaniu
na nasze konto pomocy dla

powodzian kwoty 5000 zł. Rów
nocześnie Prezydium Woj.
Związku zwraca się do wszyst
kich podległych Zrzeszeń oraz

do wszystkich zrzeszonych w

tych organizacjach członków
z gorącym apelem o przyjście
z pomocą ofiarom powodzi w

formie dobrowolnych datków

w gotówce.
CECH RZEMIOSŁ WŁÓ

KIENNICZYCH w Krakowie,
przy ul. św. Anny zawiado
mił o przekazaniu kwoty 1000
zł i wzywa wszystkie Cechy
z woj. krakowskiego by przy
łączyły się do akcji.

Wszystkim, którzy przyłączy
li się już do zainicjowanej
przez nas akcji przesyłamy
serdeczne podziękowania i po
zdrowienia. Ich obywatelska
postawa, solidarność z bezpo
średnio dotkniętymi klęską po
wodzi jest dla Krakowa chlub
nym świadectwem.

PS. Pierwszą instytucją, któ
ra przekazała składkę dla po
wodzian, \jyla INWALIDZKA

SPÓŁDZIELNIA PAPIERNI
CZA IMt F. DZIERŻYŃSKIE
GO w Krakowie, ul. Jagielloń
ska 5. Przedwczoraj mylnie po
daliśmy tę nazwę, pisząc: Inwa
lidzka Spółdzielnia Pracy im.

Dzierżyńskiego. Bardzo prze
praszamy.

V7 okolicy Tęgoborze w są
siedztwie góry Just w cza
sie powodzi spływająca ze
stoków woda wymyła
grunt robiąc ogromną 50-
metrową wyrwę. Na miej
sce przerwania szosy przy

jechała ekipa Rejonu Eks
ploatacji Dróg Publicznych
z Nowego Sącza, zabiera
jąc się solidnie do roboty
tak, że już w sześć godzin
po opadnięciu wody wyr
wa była załatana i można
było dojechać do Tęgobo-

rza.
Fot. J. Lewicki

Janikowa Grapa
runęła na drogę
Na drogę, wiodącą z Żywca

do Jeleśni runęła góra zwa
na Janikowa Grapa. Olbrzy
mie masy kamienia i ziemi
podmyte ostatnimi deszczami,
obsunęły się, zasypując szosę.

Obecnie ekipy drogowe pra
cują nad usunięciem tej prze
szkody, tamującej kompletnie
ruch. Szczęśliwie obsunięcie
się tak dużej masy kamieni nie
spowodowało ofiar w ludziach.

MO w akcji przeciwpowodziowej
(Wywiad „Echa* z ppłk. Krawczykiem')

Przeprowadziliśmy wczoraj
wywiad z ppłk. Krawczykiem,
zastępcą komendanta woje
wódzkiego MO w Krakowie,
na temat udziału milicji w

akcji przeciwpowodziowej.
j— Panie pułkowniku, jakie

wojewó-
brały i

w akcji

milicji w

począwszy

siły MO na terenie
dztwa krakowskiego
biorą jeszcze udział
przeciwpowodziowej?

— Wszystkie jednostki
całym województwie, i

od posterunków i posterunkowych,
na Komendach Powiatowych, Ko
mendach Dzielnicowych i Miejskich
oraz Komendzie Wojewódzkiej MO

kończąc. W pewnym stopniu wy
jątek stanowią okolice Olkusza, Ja
worzna, Zakopanego i Miechowa

oszczędzone przez powódź. Do ak
cji włączono poza tym na terenach

najbardziej zagrożonych, w Oś
więcimiu, Brzesku, Bochni, Tar
nowie, Dąbrowie Tarnowskiej do
datkowe siły dla wzmocnienia te
renowych jednostek, mianowicie

Zmotoryzowany Odwód MO. Dziś
te dodatkowe siły skoncentrowane

są w rejonie Dąbrowy Tarnow
skiej i Brzeska tam, gdzie przer
wane zostały wały ochronne, gdzie
powstają zalewiska i trwa ewaku
acja. Ponieważ niebezpieczeństwo
było tutaj szczególnie duże, do te
go rejonu skierowano też pomoc
ZOMO z innych województw. Trze
ba dodać, że oczywiście wśród

innych jednostek MO działają ak
tywnie jednostki służby drogowej,
jednostki kolejowe, posterunki
wodne. Szczególnie duży wysiłek

Premier
Lumumba
w Kanadzie

NOWY JORK
O remier Republiki Konga,
1 Patrice Lumumba, przybył
w piątek do Kanady- W oś
wiadczeniu, które złożył pre
mier Konga po przybyciu do
Montrealu, poruszył ponownie
sprawę jedności niepodległych
państw Afryki.

Premier Lumumba powie
dział, że celem wszystkich A-
frykańczyków jest utworzenie
stanów zjednoczonych Afryki.
Stwierdził on dalej, iż Kongo
pragnie uczestniczyć we wspól
nocie afrykańskiej, aby „zli
kwidować wszystkie sztuczne

granice, które są tworem kolo
nizatorów”. Lumumba zazna
czył, że głównym celem jego
podróży do Kanady jest uzy
skanie od tego kraju pomocy
technicznej i finansowej.

— w pierwszych dniach zagroże
nia — spadł na funkcjonariuszy w

powiatach żywieckim, nowosądec
kim, wadowickim, oświęcimskim,
ostatnio zaś w rejonie Bochni,
Brzeska, Tarnowa, Dąbrowy Tar
nowskiej. Przerw w wałach ochron
nych jest tam najwięcej, i naj
więcej miejscowości objętych •-

wakuacją.
— Jaki jest zakres działania

jednostek i funkcjonariuszy
MO w akcji przeciwpowodzio
wej?

Szczególnie ważną funkcją MO

Jest ochrona mienia obywateli, po
zostawionego na zalanych i ewa
kuowanych terenach. Funkcjona
riusze biorą też oczywiście bezpo
średni udział w pracach zabezpie
czających, Jak umacnianie watów;
służba drogowa MO i Jednostki
kolejowe postawiły posterunki przy
zerwanych mostach, pilnują po
rządku i sprawnego przebiegu ru
chu, udzielają informacji o objaz
dach. Ogólnie określając funkcję
MO w akcji trzeba Ją określić Ja
ko niesienie możliwie najszerszej
pomocy obywatelom i zabezpiecze
nie ich mienia. Prawie cala nasza

działalność jest w czasie powodzi
podporzs/lkowana temu celowi.

_ Czy na terenach dotknię
tych kieską powodzi obserwu
jecie wzmożenie przestępczo-
ści?— Dotychczas nie mamy infor
macji, które by na to wskazywany.

_

Co można powiedzieć o

sprzęcie użytym przez MO w

akcji?

KRAKOWA

Maszyny drogowe
polskiej
produkcji
budują szosy
w wielu krajach
Europy I Azji
p rzysłowiowa przed wojną
'

popularna nazwa „polskie
drogi1* straciła rację bytu. W
minionym 16-leciu zbudowaliś
my lub ulepszyliśmy nawierz
chnię szos o łącznej długości
kilku' tysięcy km. Stało się toj
możliwe dzięki uruchomieniu ■
i rozbudowie naszego przemy
słu budowy maszyn drogo
wych. Obecnie produkujemy
już wiele rodzajów maszyn
drogowych, a niektóre z nich
należą do osiągnięć na skalę
światową. Podstawowymi ma
szynami są walce drogowe.
Wytwarzamy ich już kilka ty
pów, a więc np. 8—10 tonowe
oraz 11—14-tonowe. Produkcja
roczna tych pierwszych wyno
si ok. 180 szt., w tym roku
zaś wypuszczamy pierwszą
prototypową serię cięższych.

Produkcję specjalnych ma
szyn — kombajnów, tzw. ota-
czarko-suszarek do budowy
dróg żwirowo-smolowych roz
poczęła po raz pierwszy w

Polsce nowa fabryka maszyn
drogowych w Pabianicach. W
ciągu jednej godziny maszyny
te budują ok. 25-metrowy od
cinek drogi, ubijając na niej
3 ton masy żwirowo-smołowej.
W tym roku przy budowie no
wych dróg pracować będzie
już 60 tego typu maszyn.

O wysokiej jakości naszych
maszyn świadczą nie tylko o-

c«ny budowniczych szos i au
tostrad w kraju. Są one dobrze
znane również w wielu kra
jach Europy i Azji. Trzeba
podkreślić, że z roku na rok
eksportujemy ich coraz więcej,
zdobywając stale nowe rynki
zbytu.

— Jest go niewiele 1 jest on ra
czej skromny. W zakresie łączno
ści to krótkofalówki, radiowozy i

sprzęt przenośny, korzystamy też

oczywiście z łączności przewodo
wej. Mamy trochę łodzi, w jedno
stkach wodnych — motorówki.

Województwo krakowskie, stale

narażone 1 nawiedzane powodzia
mi niemal co rok jest w ogóle
bardzo słabo zaopatrzone w odpo
wiedni sprzęt, nie dysponuje czę
sto rzeczami niezbędnymi, w obe
cnej akcji dopiero sprzęt wojsko
wy pomógł w istotny sposób, lecz
oczekiwanie na ten sprzęt nieraz

opóźniało akcję. Przekazaliśmy do

Warszawy zapotrzebowanie na no
wy sprzęt, Komenda Główna czyni
starania by coś nam dać.

— Z jaką reakcją społeczeń
stwa spotykacie się w toku
akcji?

— Kierownictwo Komendy Woje
wódzkiej zawsze ocenia pracę mi
licyjną na podstawie oceny doko
nywanej przez samo społeczeń
stwo, przez organa do których
dyspozycji stanęła MO. My ze swej
strony widzimy, że funkcjonariusze
wkładają w akcję wiele wysiłku,
wielu nie śpi już trzecią noc, słu
żba jest pełniona w całym woje
wództwie bez przerwy, funkcjona
riusze są stale poza domem, jedzą
suchy prowiant gdyż nie ma cza

su ani możliwości by gotować dla
nich ciepłe posiłki. Nie są znane

wypadki oc ągania się funkcjona
riuszy, wręcz przeciwnie, sami

zgłaszają się z pomocą, przejawia
ją inicjatywę, dużą aktywność, nie
baczar na to. że sa bardzo czę-

Stan

wyfaikowy
i masowe

aresztowania
w Gwatemali

DJAKARTA
Odbyło się tu uroczyste

wręczenie prezydentowi In
donezji, Sukarno, między
narodowej Nagrody Lenino
wskiej „za utrwalanie po
koju między narodami”.

NOWI JORK
W wieku lat 96 zmarła

znana pisarka angielska
Elhel Voynich, autorka po
pularnej powieści „Szer
szeń”.

GENEWA
Epidemia paratyfusu wy

buchła w koszarach szwaj
carskiej służby obrony
przeciwlotniczej w Bazylei.
Ministerstwo obrony zarzą
dziło podjęcie energicznych
środków dla opanowania e-

pidemii.
BERLIN
Według doniesień agencji

4DN, od początku br. prze
siedliło srę z Niemiec za
chodnich do NRD 962 mło
dych Niemców. Jest to mło
dzież w wieku poborowym,
która w ten sposób chce u-

riknąć służby w Bundes-
wehrze.

Rodzice zabici

dziecko ranne

w katastrofie pod ftaióm
Na szosie Bydgoszcz—Gdańsk

we wsi Zdrojewm pow.
Swiecie wydarzyła się wczoraj
katastrofa samochodowa.

Jadący w kierunku Gdańska .

samochód marki „Syrena” pro
wadzony przez 32-letniego pra
cownika laboranta Prezydium
MRN w Bytomiu Jerzego Ta- I
rabułę wpadł na przydrożne |
drzewo. W samochodzie znaj
dowała się żona Tarabuły Mi
rosława i ich 7-letnie dziecko.

Skutki uderzenia okazały się
straszne. Mirosława —

poniosła śmierć na

zaś Jerzy Tarabuła
do szpitala zmarł.
które odniosło bardzo ciężkie
obrażenia, znajduje się w szpi
talu powiatowym w Swieciu.

Tarabuła
miejscu,

w drodze
Dziecko,

st© przemoknięci, przemęczeni,
zziębnięci a nieraz i głodni. Ob
serwujemy społeczne podejście o-

bywateli w

jest fakt, że

w akcji ok.
ORMO.

Ze strony _ ______________

cjonariusze MO spotykają się w

akcji z dużym zaufaniem, ludzie
bardzo liczą na pomoc milicji w

nieszczęściu jakim jest powódź.
Oto jeden z wielu przykładów:
przewodniczący Prezydium GRN w

miejscowości Wola Batorska w po
wiecie bocheńsk m prosił o zwol
nienie tamtejszego mieszkańca
ze służby — plutonowego krakow
skiej jednostki wodnej MO, Julia
na Polaka i na zezwolenie mu or
ganizowania akcji przeciwpowo
dziowej we własnej wsi. Motywo
wano to tym, że ma wielki wpływ
na ludzi i że mieszkańcy chcą go
mieć przy sobie w trudnych
niebezpiecznych chwilach,
wiście, pozwoliłem.

Wielokrotnie funkcjonariusze
MO narażali w akcji własne życie
ratując mienie i życie obywateli.
Na zalanych terenach kilka grup
MO zostało odciętych od świata,
łączność z nimi została przerwa
na. Przeprowadzając ewakuację
grupy te, wyprawiwszy mieszkań- i
ców w bezpieczne miejsca same I

nie zdążyły się ewakuować. M. in. ;
przez pewien czas odcięty był w |

rejonie Dąbrowy Tarnowskiej j
pododdział dowodzony przez ma-

‘

jora Stefana Wójcika z Komendy •

Wojewódzkiej MO.
Rozmawiał: JACEK ADOLF I

całej akcji, ważny
razem z nami działa
200 przedstawicieli

społeczeństwa funk-

Pregstza p»goiy
sierpieńna

1

Oczy-

NOWY JORK
\AJ edług doniesień z Gwate-

’ ’

mali, utrzymuje się tam
nadal napięcie w związku z

wprowadzeniem. przez rząd
stanu wyjątkowego, co prze
kreśliło automatycznie wszel-

, kie gwarancje konstytucyjne,
i Już 44 dni trwa strajk pro
fesorów i studentów, doma-

! gających się zaprzestania re
presji politycznych przeciwko
ludności.

Rząd nadal prowadzi maso
we aresztowania. W ciągu o-

statnich dni w samej tylko
stolicy Gwatemali aresztowa
no ponad 600 osób, z których
większość ma stanąć przed try
bunałami wojskowymi. Do sto
licy Gwatemali ściągane są
z całego kraju posiłki wojsko
we.

Grupa deputowanych, mimo
iż kongres rozpoczął swe wa
kacje,
denta
wojsk,
licy.

zwróciła się do prezy-
z żądaniem wycofania
napływających do sto-

Sr. siorżant MO
Józef Ozióa
udekorowany medalem

Za ofiarność i odwagą*>1

W prezydium WRN w Gdań
sku odbyła się uroczystość

dekoracji bohaterskiego st.
sierżanta MO Józefa Dzidy
medalem „Za ofiarność i odwa
gę” przyznanym mu przez Ra
dę Państwa za uratowanie
dziecka spod kół pociągu.

Starszy sierżant Józef Dzida
jest pierwszym obywatelem,
który otrzymał nowo ustano
wiony medal „Za ofiarność i

odwagę”.

razy
w wlezienia
za kradzież
Po raz 18 odpowiadać będzie

przed sądem za kieszonko
we kradzieże 65-letnia miesz
kanka Katowic — Wiktoria
Kamińska. Po raz pierwszy
skazana została za kradzież w

1921 roku w Szczekocinach w

woj. kieleckim, a ostatnio po
raz 18-ty przyłapano ją na

kradzieży w sklepie „Złoty
Pantofelek1* w Zabrzu.

Notoryczna złodziejka, nota
bene rencistka posiadała u sie
bie w mieszkaniu przeszło 13
tys. złotych oszczędności, a na

przechowaniu u swojej krew
nej w Lublinie — ponad 50

tys. zł.

W
siąca
wane

_

.
_

ważnie bez opadów,
mglisto.

pierwszej połowie mie-
zachmurzenie umiarko-

z rozpogodzeniami. Prze-
_ ‘__ Rano

_ Temperatura 10 do
20 st. C. W drugiej połowie
zachmurzenie zmienne, chwi
lami rozpogodzenia. W ciągu
tego okresu przelotne opady
deszczu pochodzenia burzowe
go. Rano mglisto. Temperatu
ra6do12st.C.

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie nie
wielkie i umiarkowa
ne. Rano słabe zam
glenia. Wiatr z kie-

nków południo
wych. Temperatura
około -1 -22 do 4- 26
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W powiatach
oświęcimskim,

i
^

WIADOMOŚCI Zakończenie występów
w MoMf

i mieście Żywcu
straty powodziowe

przekraczają 50 min zł

0 btn. tidóla się dp kbu’u

polska delegacja handlów*,
która przeprowadzi rokowania
w śpfthWŚ wymiany towaro
wej 1 związanych z tym płat
ności tn.ędzy Polską 1 Afgani*
stanem;

SZTOKHOLM Ż GÓRY...

i to z dość karkołomnej ńó-
rycii ogląda wiedeńska akróbat-
ka Eleonora Gunter. Przebywa ona

obecnie w Sztokholmie ńa wy
stępach w wesołym miasteczku
Tivoli. Fot. CAF

OMezlimo
150 tyi ezęid
rozbitego samolotu

11 miesięcy maryńaffet
brytyjska prowadzi poszu

kiwania szczątków brytyjskie
go samolotu wojskowego, któ
ry rozbił śię w pi&bliźti .Wy
brzeża Walii. Poszli kiwaftda tę
mają na celu zbadanie przy
czyn katastrofy;

Dotychczas zdołano zgroma
dzić 150 tyśięćy róźihych czę
ści lozbltego samolotu, którd
rozsiane były na dnie morka
ńa obszarze około 400 kilome
trów kwadratowych i na głę
bokościach dochodzących do
120 metrów. Koszt poszukiwań
v yiiiósł dotychczas około pół
tora miliona 'funtów szterliń-
góW.

%

Grupa
przewodniczących
kołchozów

„Kazachstanskaja Prłwda”

donosi, iż prokuratura Kazach
skiej SRR postawiła w stań
oskarżenia grupę przewodni
czących kołchozów, którzy tiie

Zgromadzili karmy, niezbędnej
dla bydła w okresie ostatniej

Skutkiem tego padło
bydła kołchozo-

ec-Iem ukrycia
fałszowali licz-

żimy,
wiele sztuk

wego.

Oskarżeń,
łych faktów,
by w sprawozdaniach. Dzien
nik informuje, iż oskarżeni zo
stali skażani Ha kilkuletnie

Więzienie.

W powiatach dotkniętych
powodzią pracują specjalne ć-
kipy obliczające pierwsze stra
ty. Jak wysokie są szkody na

terenie całego województwa
trudno jest już w tej chwili
dblieżyć. Wiele terenów znaj
duje się jeszcze pod wodą co

utrudnia dostęp i nie pozwala
tna dokładne obejrzenie szkód.
Według prowizorycznych da
nych w powiecie Oświęcim
szkody Sięgają kwoty 25 miń
złotych. Woda uszkodziła 692
budynki, a 4 żiipęłfiie zabrała.
Około 4.000 ha pół uprawnych
i łąk Zostało zamulonych.
Zerwanych jest 4 większe mo
sty i 25 mniejszych. Ewakuo-
WSiń^ćh było 321 ćodżin.

Bardzo Wysokie śżkody iho-
tujó się również W powiecie
żywiećkim. Zniszczonych tdm
żóstało, 19 mostów, a 34 jest
poważnie uszkodzonych. W sa
mym tylko Żywcu szkody spo
wodowane przez powódź w go
spodarce komunalnej przekro
czyły kwbtę 5 mlh zł.

Pierwsze dane szacunkowe
Otrzymaliśmy również z powia
tu chrzanowskiego. Ogółem
woda zniszczyła 1800 ha łąk i
pól uprawnych. I tak np. zni-
śźfeżonyćh zostało 450 ha zbóż,

! ro-

1Ó0

budynków mieszkalnych jest
połowicznie zńiszćzchych, Wó
da zerwała 2 mosty i 11 most
ków. Przypuszcza śię, iż szko
dy w pow. chrzanowskim
przekroczą kwotę 2Ó min zł.

(zw)
«>

250 ha ziemniaków, 18Ó ha
ślini pastewnych. Około

15 sierpnia
zbiera się
Komisja
Rozbrojeniowa ORZ

NOWY JORK .......

Przewodniczący Komisji Róz-
brojehióWfej ONZ w I iście

zaadresowanym do wszystkich
delegacji Organizacji Narodów
Zjednoczonych zaproponował
datę 15 sierpnia br. jako dziień
rozpcezęćia obrad tej komi
sji nad zagadnieniami rOżbró-
;eriiowymi. Jak wiadomo, ż i-
'iicjatywą żwołariia Komisji
Rozbrojeniowej ONZ wystą
piły Stany Zjednoczone.

_ (zw)

Ofiara jazzu
Wmiiejscówóśći Lewe<s w

Ahglii, odbył się proces,
W którym Oskarżonym był pia
nista Reginald Champion. W
aićGie óśkafżenia zarzucano

mu, iż poważnie zranił dłu
tem rzeźbiarskim swego syna.
Powodem tak gwałtownego
postępku było to, że nie mógł
on wytrzymać, śłtlchając ca
łymi nocami muzyki jazzowej
w wykonaniu swego syna. Mu
zyka ta, jak stwierdził na roz
prawie sądowej, szarpie mli
nerwy, a fakt, iż jego syii grał
po kilkanaście godżin dzien
nie, doprowadził go do osta
teczności.

Trwa usuwanie
szkód
powodziowych
na PKP

Trwa praca kolej afzy przy
wznowieniu ruchu na linii No
wy Sącz — Chabówka, gdzie
obsunął śię nasyp ńa Miku mię
dzy stacjami Męcina — Pisa
rzowa. Roboty prowadzone Są
w bardzo trudnych warunkach
i przewiduje się, Iż dopiero ża

trzy dni nastąpi normalńj’ bieg
pociągów. Obecnie rućh pocią
gów osóboWyćh odbywa Się tu
z przesiadaniem, Zaś pociągi
towarowe skierowano drogą
okrężną.

Na skutek niedawnych ule
wnych deszCzóifr ha 20 Szla
kach nastąpiło rozmiękczenie
nawierzchni torowiska, Có po
woduje obsuwanie się ziemi z

nasypów i luzó^anie podkła
dów pod szynami. Przeszkody
te systematycznie są likwido
wane. Pociągi kursują że

zmniejszoną szybkością do 5
lub 15 km na godzinę. Z tej to

przyczyny następuje Opóźnie
nie rUChu pociągów. Kolejarże
starają Się te opóźnienia
zmniejszyć przez skracanie
czasu jazdy pociągów na in
nych nieuszkodzonych odciń-
.kąch oraz przez zmn;ejśźęnię
postojów na stacjach, Dużą.&o-
moc w podniesieniu biegu re
gularności pociągów mogą dać
sami pasażerowie przez więk-
sże zdyscyplinowanie, szybsze
wsiadanie i wysiadanie z po
ciągów.

DOKP — Kraków postano
wiła także jak najrychlej Ujx>-
rządkówać Obiegi składów pa
sażerskich, które doznały za
kłócenia na skutek przerw ko
munikacyjnych. Pilnym zada
niem dla kolejarzy jest oczyśżi
czenie rowów i przepustów
prży torach, aby przy eivefltu-
alnycłi ponownych Opadach
woda miała gdzie odpływać,
gdyż w przeciwnym wypadku
nastąpiłoby zamulenie torów.

kronika wypadków
W Przedsiębiorstwib Budownic

twa Miejskiego został przygnieć
clony przez wózek transportowy
26-letni Bolesław Durak zam. w

Stbwej Hucie oś. Ć-i, bl. 11. U

ofiary wypadku lekarz stwier
dził otwarte złarhanie nogi.

15-letni Andrzej Kita zam. przy
ul. Friedłeina 27 potrącony przez
samochód uległ ogólnemu potłu
czeniu. Chłopca przewieziono do

szpitala.

Polak po szkodzie

Przykład Goczałkowic - ssczy!
Kronika Długosza — jak wy-‘ Pray tym jeden z powodów zate-

liczył to z ©kazji Milenium manłA s,<? kainpanii napoleońskiej
specjalny komitet hydrologów« ni„^s^*,.wU..Q __

, , . , ,. Była to największa znana po-
— dostarcza wiadomości o 23 w6d4 w PBlśce> t4k pod ^,źg%.
katastrofalnych powodziach na dem wysokości wezbrania jak i
Wiśle pod Krakowem. Podaje, zasięgu terytorialnego; Najsilniej
nawet względnie dokładne | wystąpiła w rejonach górnej wł-

dane o poziomie
dokładnój

osiąganym sly i Dtinńjća, źnlsźćźyla terćny
sie iednei blfegu Wisły środkówfej,przez wody: w czasie jednej Tra<nuż blbgu wisty

z powodzi sięgnęła ona stop
ni ołtarza w kościele Bernar
dynów W KfakOWie...

Powódź z 1934 roku jest uważana
U ńaś ża największą, ponieważ
źdarzyla się nie tak dawno. Jed
nakże trwalsze od pamięci ludz- .

kiej zapiski hydrologiczne, jsko |

najgroźniejszą powódź ostatnich
150 lat w Europie środkowej no
tują katastrofę ż sierpnia 1813 ro
ku. Objęła ona dorzecze Wisły i

Odry4 da’ej tereny Niemiec^ Cże-

thoślówaćji i Węgier* Stanowiła

spowodowała katastrofę przy uj
ściu rzeki. W KrakdWib Wody
zniszczyły wtedy 1 USzkodźity wie
le budynków W dzielnicach rniid-

brzeżnycli, W Warszawie zalane zo
stały ńiżej półożohd części
oraz okolice podmiejskie,
nająć od Wilanowa.

Po roku 1813 największy
terytorialny miała pówódż z rriar-
ća i kwietnia 1898 r., którń objęta
prawię ćaiy teren polski nizin
nej (Bug, Narew, dolna W'art*.

Pomorze). Najwięksi* póWódZ
XX wieku zdarzył* sie ńd Ódrzć

nilaśta

ż*ćzy-i

zasięg

*

W dniach 5-10 wrześni* w

sali posiedzeń Sejftiti w Wat-

szawle odbędzie Się dbrorzna

plenarna sesja Światowej Fe
deracji Towarzystw Ffiyjaciół
óNż

śeśjl
dział

ści,
dżiesiąt krajów ze wszystkich
kontynentów naszego globu.
Ćzlóńkleż* bllśkó 2Ó-óśóboWej
delegacji USA będzie wdowa

pó b. prezydencie Stanów Źje-
dnóczóńyeh « tlieónóra Ród-

śeyOlt.

(WFUNA). W Obradach

zapowiedziało swój ■-
wiele wybitnych óśoblśto-

reprezentującycls kilka-

*

Trumna że źWfóKaSi dr T*-

deuśź* tłlStrićhA bidzie WJ--
W gmbthu Minister

stw* fHlUMÓ* w Warszawie

W Hniu M ilpSa br. (niedżleła)
ód godż. 10 db 14. Pogrzeb
odbędzie się n* Ctnefilarzu

WójSiłóWyth ń* boWązkacll 1

sierpnia br. ó godż. 16.30.

„ambasadorką

polskiej piosenki
we Włoszech

RZYM

W sobotę rozpoczyna się
PesSirb TTT rhińdzvnaW sobotę rozpoczyna się w

Pesaro III międzynaro-
derwy turniej piosenki, w któ
rym obok pieśniarzy i pieśnia
rek -Włoskich biórą udział
przedstawiciele z następują
cych krajów: Polski, Szwecji,
Holandii, Hiszpanii, Belgii,
Niemiec, Francji, Szwajcarii,
Jugosławii, Węgier i• Izraela. ‘.

AmbąsądOrką?S-pdlsiciej .pio -

s dhki: :■Ładzie S1 awa - Przybyi-
Ska, któfą tutejsza pfaśa już
cbecłiie iidzywś „polską Ju-
liette GfeCó”. „Turniej” za
kończy Się w poniedziałek. O
statni jego wiecżór nadawany
będzie prżeź Eurowizję.

Dzięki transmisji telewizyjnej
oifcie Oalifieiisza01

w wykonaniu krakowsklcli artystów
obejrzało kilka milioRów widzów w ZSRR
MOshWA

\Ą/ piątek 29 bm. zakończy!
vv występy gościnne w Mo
skwie krakowski Teatr fifSa

mafyćżńy iiS; Juliusza Słcfwać-
hiego. Na sćóhie Tóśitfu im.
WechtangóWa Teatr ten w-y-

śtawił trzy sztulti ,,Paina Jó-
wialskiego” — Fredry, „Popas
króla jegomości” — Grźyma-
ly-Siedlećkiego ófaz „Zyćie
CiólileUśża’’ — Brechta. Łącz
nie artyści polscy dali 11
prżódstawień, które obejrzało
ponad 12 tjąsięcy widzów.

Mimo „sezonu ogórkowego”
i straszliwych upałów, ha
Wszystkich spektaklach by!
pełny komplet Widzów, któ
rzy przyjmowali artystów pol
skich ńadżWyćżaj sStdecżnie,
łitządzając im owacjó i Wie-
1 okrutnie wywołując. „Życie
Galileusza” było ponadto tran
smitowane przez telewizję mo
skiewską, dzięki czemu sztu
kę obejrzało kilka milionów
Widzów.

Mówiąc o atmosferze, która
towarźysżyła wystffiom, dy-
fćktor Teatru, reż. S. Bgbhów-
śki stwierdził: Jesteśmy bar
dzo żadówoieni z uwagi i ser
deczności, jaką okazano mam

w Moskwie. Mimo iż na wi
downi przeważali ludżie, tiie
znający języka polskiego, u-

dało nam się nawiązać z ni
mi bezpośredni przyjazny kon
takt; Jesteśmy wdzięczni or
ganizatorom oraż zespołowi
Teatru im. Wachtangowa ża

-- ®_
Wykolejenie wagonu
na tasrgu w Szesakmj

Dziś po północy na stacji w

Szczakowej wykoleił się '.jeden
wagon pociągu pośgicszhego nt
4303. zmierzającego z Warszawy
do Zakopanego. Znajdujący się w

tym wagonie pasażerowi* wsku
tek wykolejenia nić odnieśli
obrażeń. Jedynie jedna osoba zo
stała lekko potłuczona, pb bpi-
trzehiu udała się ona pociągiem
w dalszą podróż.

stworzenie ilAifi świetnych
warunków pracy i góśćinnę
przyjęcie.

Talemnlcze światło
nad wodami

Adriatyku
BELGRAD

D asażerowie osobowego stat-
* kii „Jadran” kursującego
między Wenecją a l’ireusem,
w nocy z piątku na sobotę, ńa
ódcihkU między Bari a Roto
rem oślepieni zostali niezwy
kle ińtehśywńyrh światłem.

Wbrew przypuszczeniom ka*
t>itana Statku, że zjawisko spó-
wódówańe było eksplozją jed-
ńej z gwiazd gwiazdozbioru
Andromedy, astronomowie
belgradzcy przypuszczają, iż
ćhódżi tu o wybuch jakiegoś
ciała niebieskiego, które wtar
gnęło w gęste warstwy atmos
fery ziemskiej.

odsłaniają kontakty i powiązania

przestępczej szajki
"T rzeci dzień procesu afęrzy-

* stów gospodarczych z War
szawskich Zakładów Garbar
skich całkowicie wypełniły ze
znania b. naczelnego dyrektora
tej instytucji, jednego z głów
nych oskarżonych — Eugeniu
sza Galickiego.

Tżwająfee przez blisko 8 godzin
wyjaśnienia Galickiego rzuciły jas
krawe światło na stosunki panują
cew Warszawskich Zakładach

Garbarskich. Przestępcza szajka z

WZG umiała urządzić wszystko
tak, aby jej „zarobki” byiy jak

w lipcu 1903 r. „MoWódźlowy” ma
rzec 1924 r. był w Polsce podob
ny do roku 1B88, ćb częściowo po
wtórzyło slg jeszcze w latach 1940,
194t i 195Ś;

Powódź lipcowa W 1934 roku ob
jęła przede wszystkim Środkową
część Podkarpacia oraż teCeny
wzdłuż Wisły środkowej. W sa
mym tylko województwie krakow
skim Woda zalała wtedy 126 tys.
ha pól uprawnych, zniszczyła 1

uszkodziła 22 tys. budynków, std

kilkadziesiąt mostów, sto kilka
dziesiąt kilometrów dróg
kolejowych.

W wypadku gwałtownej
powodzi, spowodowanej
waniem chmury” nie
ż'dne środki zapobiegawcze. Takie :

lokalne powodzie występują naj- .

częściej u ńas ńa terenie Wyżl'ny
Małopolskiej 1 Lubelskiej, źWykle
w połowie maja. Groźniejsze na
tomiast ze względu na duże bbśza-

i torów

lokalnej
,,óber-

pomogą

fy, pówódżie na rzekach górskich
możliwe są do opanowania. Polega
to ńa ńatrżyrtlańiu ćżęSbi wódy ó-
padó5Vej, tak aitf nie spływała
żb£t sżybko do rzek. Zadanie tó

Spełniają zbiorniki.
Jak wielka jest Ifeh fola, ńajle-

piej świadczy przykład jiowbdzi
z 1958 rokii. Nas2, ZbUdowafty ńłć-
dawnó, zbiornik W Goczałkowi
cach zdołał zmagazynować całą
falę powodźlową ińałej Wisły,
chroniąc tereny położone poniżej.
Fafchowcy obliczyli, że ten jfcdćń
wypadek zwrócił wsźystkie kosz
ty budowy zbiornika goćźalkow-
skićgo. A przecież podobną rolę
spelhił on Obecnie po raź drugi;

BudOWa zbiorników jest w:ęc na

pewno opłacalna, ale jest to

inwestycja niezwykle knfcźtbwna.
Trudno wydać w cią^ti krótkiego
czasu stimę 12 miliat-dów złotych^
która — według Obliczeń specjal
nej koifiiśji — potrzebna jest w

celu Zabezpieczenia górskiego do
rzecza Wisły i Odry przed powo
dziami. Wszakże w budowie znaj
dują sie óbćcńie zbiorniki na Sole

i Sanie, w przygotowaniu — bit-
dÓWrt catej kaskady zapór ńa rze
kach halgfóźrilejśżycB- fhińajću,
Śóle i Rabie.

największe, zaś ryzyko — mini
malne.

Finansistą malwersacji był jeden
z głównych oskarżonych, pośred
nik i inicjator przestępstw — Mi
chał Nowik. On to wypłacał ńa rę
ce Galickiego ogromu* 8uińy za

Skradziony towar, on też zajmował
się „upłynnieniem” skóry. W ze
znaniach Galickiego co chwila

padają zawrotne cyfry — 400, 500

tys. zł określające „obrót".
18 procent ogólnych zysków za

garniał Galicki. Przy poszczegól
nych transakcjach były to nieba
gatelne sumy od 40 do 70 i więcej
tysięcy. Zapytany przez frrzewod-

r-czącego kompletu Sędziowskiego,
ńa co wydawał te pieniądze, oskar
żony wymienia budowę domku,
kupno samochodu, opłaty za przy
syłane rńu hurtowo z zagranicy
paczki, rózbtidoryę hodoftli norek

itp.
Zapytany przez Sąd, ezy robotni

cy otrzymywali wynagrodzenie aa

nielegalne garbowanie skóry w

fabryce; Gałlcki odpowiada z cał
kowitą obojętności*: „Te sprawy
były poza sferą moich zaintereso
wań”. Ńie interesowało róśenieź

Galickiego jakie z tego tjHdłti stra
ty, ponosi skarb państwa. Przed
miotem natomiast jego szczególne
go zainteresowania były ceny, ja
kie można osiągnąć ża kradziony
towar na czarnym ryńkii.

Galicki opisuje także powiąza
nia i kontakty z pozostałymi Człon
kami złodziejskiej spółki. Niejed-
nbkrbtnie przewijają sig w jego wy-
jaśhieniach ńażWlska: Stryjewśki;
Nowik, Malanowski, Plesiński, by-
niewićż 1 ińfii. Galicki aby iikryć
niedobofy W Warszawskich Zakła
dach Garbarskich polecał dokony
wać fikcyjnych przerzutów skóry
dó Krajowego Związku Spółdziel
ni Gafbarskicli i Skórżanyćh W

Kfakowie, do Wojewódzkiego
przedsiębiorstwa Handlu ObuWiem
w Warszawie, plącąc za te ddńiti
wleiótyśigczńe łapówki

Lunatyk
na drutach

telefonicznych
KOPENHAGA

M iecodziehne wydarzenie ro-
‘ ’

zegrało się jednej ż óstat-
riieh nocy w domu starców w

miejsćówóśći Gelsted, na duń
skiej wyśpię Fyfri. Miesz
kańcy domu zostali nagle ó-
budzeńi ż głębokiego snu prze
raźliwymi krzykami o pomoc.
Wybieglśzy przed -dom ujrze
li ku swemu zaskoczeniu i
przerażeniu białą postać sza
moczącą się na wysokości pię
ciu metrów nad ziemią.

Okazało się jednak szybko,
iż nie jest tó żaden „dućh”,
lecz jeden ż mieszkańców do
mu, który ubrany tylko w noc
ną koszulę zawieszony był ńa
drutaćh telefonicznych. Był on

lunatykiem. Otworzywszy ok-
ho wyszedł na parapet, a na
stępnie stracił równowagę i
spadł. Szczęśliwie zatrzymał
się jednak ńa przeciągniętych
pod oknem drutach telefonicz
nych. Niefortunnego lunatyka
musiała zdjąć straż pożarna.

---

Drogie kamienie
w walizce
z podwójnym dnem

RZYM
I Ir2ędriicy celni w Genui w

czasie sprawdzania baga
żu pewnego Greka, który przy
jechał statkiem z Buenos Aires
stwierdzili* że jego walizka
ma podwójne dno. Po zdarciu
obicia z walizki, okazało się, •

że pasażer ów usiłował prze
mycić szmaragdy, rubihy i to
naży, których wartość ocenio
no na sumę ponad 1Ó milio
nów lirów.

Wykonano
wnok imierci
na „mister Billn
\Ą/ tych dniach wykopany żó-

’
» stał Wyrok śmierci ńa

słyrihym morderfcy, Georges
Rapin. Rapin, znany w kołach
przestępczych pod pseudoni
mem *,mister Bill’* skazany zo
stał przez sąd paryski na karę
śmierci 31 marca br. za popeł-
hieriie kilku morderstw. Po
chodził on z bardżo bogatej ró-
dziiiy paryskiej. Rapiń odmó
wił podpisani^ prośby o utas-
kaWićhie,

Cl



Str. 3Nr 177 (4691)

j

o

taklm, w jakim go przekazano
Muzeum Czartoryskich nie na-

I
i
i

skończyła. Oto- bardzo prosta. Obiekt w stanie

K"raków
ma zdecydowanego nowego, cennego obiektu. Całe

pecha w sferze inwestycji
mających służyć kulturze.

To w świeżo odremontowanych
Sukiennicach po deszczu woda
wlewa się przez dach do sal
muzealnych, to znów jakiś o-

biekclk kosztuje ileś tam ba
gatelnych miFon-ików drożej,
niż to. wynikało z projektów i
kosztorysów. Bardzo przykra
seria zdarzeń o wyraźnie skan
dalicznym posmaku jeszcze się
niestety nie i

’ " ' ~'

najnowszy bigos uwarzony z

równym brakiem poczucia od-
__ ____

powiedzialnosci, jak i poprzed- daje się do użytku. Niektórzy

miasto traktowało jednak jeśli
nie niezwłoczną, to w każdym
razie rychłą przeprowadzkę ja
ko rzecz jak najbardziej pewną
i oczywistą. Tym razem nie
przewidywano niespodzianek.

Stary i nowy budynek są od
siebie oddalone nie więcej niż
o parę setek metrów, ale prze
prowadzka wbrew przewidy
waniom nie doszła jeszcze do
skutku. Przyczyna jest jedna i

nie.

Trzynastego czerwca br. :

wielkim entuzjazmem, przy a-

kompaniame-ncie wzniosłych
przemówień, z całą podwawel
ską pompą przekazano do u-

źytkowania Muzeum Czartory
skich nowy gmach przy ul.
Marka mający pomieścić bi
bliotekę i Część zbiorów. W
programie brakowało tylko u-

roczystego wprowadzenia gos
podarzy wraz z dobytkiem do

Worki pocztowe
z nylonu
[„.znalazły zastosowanie w An
glii. Są one dwa razy droższe
niż dotychczas używane wor
ki z juty czy lnu, jednakże
przewyższają je trzykrotnie
wytrzymałością. Poczta bry
tyjska zamówiła na próbę 700
tysięcy nowych worków.

Na rynku amerykańskim poja
wiły się takie oto świecące fote
le. 3 jarzeniowe lampki, ukryte

Łpod poduszką, zapalają się w mo
mencie, gdy ktoś usiądzie. Ich
światło sączy się wrdłuż przeźro
czystych plastikowych ram fotela i
ze wszystkich stron równomiernie

obejmuje postać siędzącej osoby.
"Wysokie oparcie, lekko zagięte do

przodu zapewnia delikatne oświe
tlenie z góry. Cena takiego me
bla? Bagatelka, na raziie 590 dola
rów. Przy masowej produkcji pra- |

Wdopodobnie potanieje. (J1'K

mówią o usterkach budowla-
z nych. Wypadałoby raczej użyć

dosadniejszych określeń. To już
nie usterki, lecz budowlsny
skandal większego kalibru. W
niższych, położonych pod zie
mią kondygnacjach nowego
gmachu, pozbawionych z na
tury rzeczy okien, nie funk
cjonuje wentylacja. Kanał
wentylacyjny i owszem, zbu
dowano, lecz n'e posiada ten
kanał rzeczy najważniejszej —

otworu. Taka ślepa uliczka.
Batonowe ściany wyparowują
całe tony wody która nie ma

ujścia. Inżynierowie oceniają,
że w tym betonie jest jeszcze
z pięć ton wody. Pomieszcze
nie przeznaczone na bezcenne
księgi ze zbioru Czartoryskich
całkiem prozaiczne zamaka.
Woda dostaje się tam oprócz
tego z zewnątrz, gdyż podwó
rze nie jest wykończone i od
powiednio zabezpieczone.« Nie
zrobiono ścieków. Naturalną
koleją rzeczy od ścian zaczy
na odpadać tynk, a drewniane
poręcze schodów pokrywają się
pleśnią. Aczkolwiek autorem
budowli są krakowskie Pra
cownie Konserwacji Zabytków
trudno podejrzewać, by chodzi
ło tu o nadanie budynkowi za
bytkowego charakteru przy
pomocy pleśni.

Niecała odpowiedzialność w

związku z tą zapleśniałą spra
wą spada rra PKZ-ety. Budo
wa nie jest zakończona, ponie
waż .^wykonawca nie . otrzymał
.w porę-kredytów.-Przez okres
około roku nie płacono praco
wniom za prowadzenie budo
wy i z kłapotami finansowymi
musiały sobie radzić same.

Skandal ma więc oprócz as-

--- •---

pektu budowlanego również a-

spekt drugi, niemniej przy
kry. Biurokratyczna korowody
spowodowały, że inwestycja
znalazła się na długi czas na

lodzie pod względem finanso
wym, gdyż „wypadła" z budże
tu centralnego a było już za

późno na wstawienie jej do bu
dżetu terenowego. Choć odpo
wiednie kredyty są już teraz

osiągalne, kłopoty bynajmniej
się nie skończyły. Pommo, że
obiekt został oficjalnie i uro
czyście przekazany da użytko
wania, nie ma jeszcze aktual
nego kosztorysu tegoż obiek
tu. Kosztorys jest niezbędnym
i nader ważnym elementem
dokumentacji a jak wiadomo,
bez kompletnej dokumentacji

'bardzo' trudno, a nawet w za
sadzie nie można uruchomić
kredytów na budowę. Tak to
czas płynie, a pleśń się roz
przestrzenia. Maluczka a Pra
cownie Konserwacji Zabytków
będą mogły zafundować Kra
kowowi w nowym gmachu
Muzeum, piękną akcję pod
hasł-m „Ratujmy krakowskie
zabytk", nadszarpnięte zębem
czasu".

Opin'a miasta, której m:ej-
scowa prasa jest wyrazicielem
ma już po uszy wody i pleśni
w nowych gmachach wznoszo
nych gwoli uświetnienia, kra
kowskiej' kultury za społeczny,
ciężki grosz. Domagamy się w

imieniu krakowskiego społe
czeństwa jak najszybszego za
kończenia sprawy budowy no
wego gmachu dla Muzeum
Czartoryskich, domagamy się

Po trzy jaja
dziennie
...znosi kilka kur z fermy dro
biarskiej w chińskiej komunie
Czenfu (prowincja Seczuan).
Jaja te nie są mniejsze od jaj
kur „normalnych”. Rekordzi-
stki otrzymują 6—8 razy na

dobę karmę zmieszaną z wy
warem gorzelnianym (słodzi-
nami). Kurnik jest w nocy

(db). oświetlony.

jak najszybszego przekazania
gmachu użytkownikowi — tym
razem bez przemówień, ale i
bez lipy. Domagamy się też, by i
poczyniono kroki zabezpiecza-,
jące na przyszłość Kraków,
przed dalszymi wypadkami ze:

spleśniałej serii krakowskiego >

budownictwa kulturalnego.
P.S. Po ostatnich opadach zama

ka księgozbiór w Arsenale, nie

przeniesiony w porę de nowego

gmachu.

„Zaporożec11
w górach
i na Syberii

Na' Ukrainie rozpoczęta
stanie wkrótce seryjna pro
dukcja pierwszego radzieckie*'
go samochodu małolitrażowe-"
go — „Zaporożec”. Zapowia
dany był dawno, lecz przecho
dził różne perypetie. Zanim
zdecydowano się na jego pro
dukcję seryjną wypróbowano
pierwszy radziecki samochód
małolitrażowy w nadzwyczaj
skomplikowanych warunkach
terenowych. „Zaporożec” po
jechał zimą za Ural, aby zdać
egzamin na szlakach syberyj
skich w okresie 40-stopnio-
wych mrozów. Wypróbowano
go następnie również na dro
gach górskich Krymu, w oko
licach Aj-Petri.

4-miejscowy „Zaporożec”
palić będzie 5—6 litrów ben
zyny na 100 km. Bez uzupeł
niania paliwa będzie mógł
przebyć 400 km. „Zaporożec”
będzie samochodem tanim,
masowym.

zo-

Wystawa
„15 lat MO“

W Muzeum Narodowym przy al.

3-go Maja trwają ostatnie przygo
towania otwarcia wystawy o-

bejmującej 15-letni dorobek Mili
cji Obywatelskiej. Wystawa objaz
dowa była udostępniona kolejno
mieszkańcom Warszawy, Wrocła
wia, Opola, Katowic, Olsztyna. Z
Krakowa powędruje do innych
miast wojewódzkich.

Ekspozycja krakowska zajmie
niemalże cały parter Muzeum, fco
około 700 ma. W hallu zostanie po
kazany najnowocześniejszy sprzęt
milicji wodnej i drogowej, w sali

wystawowej znajdą pomieszczenia
plansze i gabloty z eksponatami
obrazujące pracę kilku podsta
wowych działów MO, W dziale

historycznym nagromadzono do
kumenty z pierwszego okresu po
wstania Milicji i jej rozwoju w

trudnym czasie walki z bandami.

Następnie zostanie przedstawiony
dział służby zewnętrznej obejmu
jący m. in, pracę pogetowią mili
cyjnego, posterunkowych i patro
lowych funkcjonariuszy zajmują
cych się opieką i przestępstwami
wśród nieletnich, milicji wodnej,
drogowej i kolejowej. Bogaty dział

obrazujący walkę z przestępstwa
mi kryminalnymi i gospodarczymi
uwzględni najnowsze osiągnięcia
nauki i techniki w t?j dziedzinie.
Duże zainteresowanie winien bn-
ditić zwłaszcza wśród młodzieży
dział zwalczania, i likwidowania

szpiegostwa i dywersji.
Eksponaty, materiały zdjęciowe i

statystyczne uzupełni się materia
łami własnymi milicji krako
wskiej. Ukażą one trudną pracę
jednostek 'sycj. krakowskiego nad

t^|i*zymaniem porządku i bezpie
czeństwa i zwalczaniem przestęp
czości.

Ta ciekawa wystawa zostanie u-

dostępniona dla publiczności w po- I

niedziałek 1 sierpnia o godz. 17.

Zwiedzający będą mogli obserwo
wać ruch kołowy i pieszy na

skrzyżowaniu al. Mickiewicza i ul.
Manifestu Lipcowego poprzez spe
cjalnie zanistalowaną na wystawie
aparaturę telewizyjną, znajdującą
się w dyspozycji MO, Będzie mo
żna również na miejscu przekonać
się o sprawności działania mili
cyjnej aparatury łącznościowej.

Podczas oglądania ekspozycji
„15 lat Milicji Obywatelskiej”
nasunie się zwiedzającym wiele

spostrzeżeń i wniosków na temat

urządzenia wystawy, jej celowości
i pracy milicji na codzień. Organi
zatorzy wystawy proszą o wpisy
wanie wszystkich uwag do spec
jalnej książki pamiątkowej; nie

pozostaną one bez wpływu na dal
szą pracę milicji, (m)

p-dc-ras gdy Sco*!and Yard bezskutecznie poszukuje klejnotów So
phii Loren, artystka „ogołocona'’ ze swej biżuterii kręci film pt,

„Milionerka". (bk)

Zawal serca

*&in'iśnn ChwoliĆ SIQ

za-

Sądząc z -tego, co sią słyszy
na każdym kroku, urlop
jest szczególnym powodem

do tego, żeby sią nudzić. Ileż
to razy musimy wyrażać
współczucie „śmiertelnie
nudzonym”, zniechęconym do
świata, życia, a już szczegól
nie miejscowości, w której by
li i kilkunastu ludzi, z który
mi sią stykali!... Zresztą, bądź
my obiektywni, rzeczywiście
Przy okazji takiego wyjazdu
•nożna czasem „wpaść" w śro
dowisko, które nam nie od
powiada, czy znaleźć się w o-

kolicy, która nam,sią z jakichś
Wzglądów wyda nieatrakcyj
ną. Trudno, urlop to sytuacja
na ogół przymusowa: w ka
drach odnotowano uroczyście,
że pracownik odpoczywa, za
bilet s:ę zapłaciło, wiąC nie
Wypada wracać — a tu jak na

złość nie chce być ani wesoło,
nawet

.

- więc
człowiek skrzywiony aż do
końca, a potem sią żali, że by-
io nudno. Przykre.

Zresztą sytuacji, w których
^ńsimy się nudzić, jest więcej
■różnych. Konferencja, na

przyjemnie, ani

sympatycznie. Siedzi

której opowiada słę o rze
czach, które niewiele obchodzą
referenta, a już słuchaczy ab
solutnie nic — a jednak sie
dzieć z obowiązku trzeba.
Film, na który sią przyszło „w
ciemno”, nie wiedząc co to

bądzie, a teraz trudno sią zde
cydować żeby wyjść, bo raz,
że sią innym przeszkadza, a

dwa — że kołata sią jeszcze
resztka nadziei: „może się to
zrobi ciekawsze”. Książka, o

której ktoś powiedział, że nie
można jej nie znać, a tymcza
sem okazuje sią, że doskonale
meżna i nic się nie traci... Pe
wna pani, której się z obowią
zku i przez szacunek dla star
szego wieku słucha, chociaż ta
cała „towarzyska konwersa
cja” jest wymianą nikomu na

nic niepotrzebnych banałów...
To są sytuacje bez wyjścia.

Musimy sią nudzić, to nasz o-

bowiązek. Ale jest jeszcze po
za tym cała masa innych sy
tuacji, kiedy inicjatywa nale
ży do nas, kiedy sami decydu
jemy o sobie. Tymczasem —i
wtedy ludzie się nudzą. Nudzą
sią w kawiarni, nudzą się u

siebie w domu, nudzą się przy

książce ł u znajomych, do któ
rych sią sami wybrali. Zapew
ne, u cząści tych wiecznie nu
dzących się podstawowym
symptomem chorobowym jest
snobowanie się na głębokie ży
cie wewnętrzne, które wyma
ga szczególnie wysoko-warto-
ściowych podniet. Przecież
„nudzić sią” to ich zdaniem
znaczy odczuwać brak czegoś
lepszego, wartościowszego...

Nie chodzi oczywiście o te
wielkie pozy niekoniecznie
wielkich ludzi. Jeśli o nich
mówią to dlatego, że wskazu
ją na zjawisko ogólniejsze —

na przekonanie, że nieumie
jętność organizowania sobie
cc.su i wybierania zaintere
sowań i :t czymś godtiy-i za
demonstrowania otoczeniu.

Bo przecież są ludzie, którzy
nudzą się całe popołudnia, nie
dziele, wieczory, którym myśl
o urlopie psuje świadomość, że
tam może być równie nudno
jak co dzień wieczorem — i
oni wcale nie udają. A jedno-

a komunikacja
Kardiolog amerykański, dr

Frank Demon, współpracownik
; Instytutu Sloan-Kettering w

I Nowym Jorku zwrócił uwagę
na fakt, że wraz ze wzrostem
ruchu samochodowego wzro
sła również liczba zawałów
serca. Przeprowadził on sze
reg badań porównawczych 'ńa
mieszkańcach miast i' wśU Ba--
dania te' upewniły gó "cór1 'do'
słuszności jego spostrzeżeń,
wykazały one bowiem, że mie-

(szkańcy wielkich miast 3 ra-
I
• —0—

Które ryby

są najzdolniejsze?
Naukowcy francuscy prze

prowadzili klasyfikację miesz
kanek rzek, jezior i mórz pod
względem ich bystrości. Oka
zało się, że bardzo pojętną ry
bą jest karp. Do mniej rozgar
niętych zaliczają się pstrąg i

płotka, górujące jednak nad
leszczem. Natomiast szczupak,
okoń i węgorz są już bezna
dziejnie tępe.

znudzeniem?
szukać sobie jakichś zaintere
sowań. Ot, pójdą na mecz, ot
worzą radio i słuchają wszyst
kiego jak leci, od czasu do cza
su dla urozmaicenia szarego
życia — na wódką albo na ka
wą. Oni nie wiedzą co tracą,
nie odczuwają jak czas jało
wo przecieka między palcami,
nie zwracają uwagi na to, jak
zakres zainteresowań, nieu
miejętność znalezienia sobie
czegokolwiek ciekawego na

godziny poza pracą, żle świad
czy o ich istotnej kulturze.

Mówiło się swego czasu o

tym, że źródeł chuligaństwa
trzeba szukać w nudzie, w

braku czegoś, co zasługiwałoby
na wiąksze zainteresowanie,
niż wędrówki z jednego rogu
ulicy na drugi. To była na

pewno prawda, z tego źródła
wywodzi się wiele rzeczy złych
i smutnych, aż do jakiegoś co
fania się intelektualnego lu
dzi nawet o dużej kulturze.

A jeśli już wspomnieliśmy o

tym tal: dyskutowanym przed
paru laty chuligaństwie, to

trzeba młodzieży dostarczyć
rozrywek, zorganizować to i
owo, podsunąć. Na pewno
trzeba, komuż w końcu nie po
trzeba jakiejś rady, pedagogi
cznego wpływu, wskazania
kierunku. Ale jednak tak wie
le przecież zależy od samego
człowieka, od jego ciekawości
świata, od tego czy chce się
czegoś dowiedzieć, coś nowego
zrozumieć czy odczuć. A spo
sobów na to jest tysiąc, wcale
nie trzeba tylko ślączeć nad
książkami, wystarczy dobra
wola i trochą szlachetnej
bicji.

Lubimy powtarzać, że
cie jest krótkie, że tak
szybko starzejemy, nic z życia
nie mając. Ale czy na pewno
zrobiliśmy wszystko, żeby
ten szybko przebiegający czas
nie pozostawiał po sobie sma
ku stojącej, wygrzanej w bez
ruchu
ka—
aż do
życiu
rzeczy
starczyć miejsca na nudą!

TADEUSZ ROBAK

am-

żv-
sią

samochodowa
zy częściej zapadają na choro*
by naczyń wieńcowych serca,
niż mieszkańcy wsi. Różnica
ta jest jeszcze większa u nie
palących.

Już jakiś czas przedtem in
ny badacz tego Instytutu dr E.
Wynder wykazał związek za
chodzący nie tylko.między ra
kiem płuc a paleniem papiero
sów^ ale także między pale-
nieńi a dusznicą bolesna (an
giną pectoris). Dr Lemon do
szedł do podobnych wniosków.
Uważa on, że gazy spalinowe
samochodów podobnie jak
smoła zawarta w dymie papie
rosowym, produkt niecałkowi
tego spalania tytoniu, wywie
rają podobne działanie: zwęża
ją one naczynia wieńcowe ser
ca.

Dotychczas zakładano, że
tromboza naczyń wieńcowych
serca (prowadząca do zawału)
jest Zjawiskiem występującym
tylko na tle zwapnienia ścian
naczyniowych, które ma miej
sce w posuniętym wieku. Zgo
dnie z tym założeniem u lu
dzi, którzy narażeni są na stałe
wdychiwanie dymów spalino
wych, zawał nie może wystą*
pić tak długo, dopóki nie roz
winie się u nich skleroza na
czyń. Badacze z Sloan-Ketter-
ring Institute występują prze
ciw tej teorii. Ich zdaniem
szkodliwe substancje smołowe,
zawarte w dymie tytoniowym
i w gazach spalinowych, mogą
w takim samym stopniu usz
kodzić ściany naczyniowe jak
odkładanie się w nich chole-
steryny.

Smoła przechodząc przez
płuca do strumienia krwi, ha
muje przemianę materii ko
mórek a tym samym ich rege
nerację. Powoduje ona rów
nież uszkodzenie wątroby, or
ganu odgrywającego dużą rolę
w procesie krzepnienia krwi.

Radykalne lekarstwo
przeciw anginie

...w U. iucy U/C- ŁUiyUKd b wir.,
cześnie umocnieni powszech- Ich-oć diagnoza była słuszna —

nym przekonaniem, że to nic | lekarstwo nie zawsze skutko-
żłego — nawet nie próbują ;wało. Mówiło sią przecież, że

wody? To wysoka staw-
trzeba chyba próbować

skutku. Ostatecznie w

jest chyba zbyt wiele
ciekawych, by mogło

Radzieckie pismo „Litieratura 1

Żyźń” informuje, iż w ZSRR wy
naleziony został preparat, z któ
rym lekarze wiążą duże nadzieje
w walce z anginą. Nosi on nazwę
„anginol” i radykalnie zwalcza

stany zapalne, przywracając cho
remu normalną temperaturę.

„Anginol” otrzymano w Wszech**

związlcowym Instytucie Naukowo-

Badawczym Roślin Leczniczych i

Aromatycznych. Jest to nalewka z

pewnych rodzajów ziół i związ
ków chemicznych.

Do produkcji „anginolu” przy
stąpiło kilka fabryk farmaceuty
cznych w ZSRR
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Ha pociechę
kierowcom

Fatalny stań dróg naszego

województwa znany jest Wsky1
stkim, a sżczególńie kierow
com pojazdów mechanicznych.
Toteż na pociechę informuje
my, że w najbliższych pięciu
latach niektóre trasy główne
zostaną odbudowane i zmo
dernizowane.

Np. dtbga: Kraków — Trze
binia — Katowice Otrzyma w

latach 1962—33 nową naWierż-

ehnię. Trasa: Trzebinia —

Ciężkowice — Szczakowa zo
stanie w latach 1964—455 prze
budowana, dzięki czemu odcią
ży ona olbrzymi ruch kołowy
ńa drodze ż trżebini do Chrża-
ńówa i pozwoli pojazdom omi
jać wiadukt oraz ciasne ulice
Chrzanowa.

Przewiduje się również mo
dernizację 36 km Odcinka dro
gi Kraków — Skawina — Za
tor — Oświęcim; rozpoczęte W

tym rOku prace zostaną źa-
końcżońe w roku 1964.

Ważną inwestycją pięciolat
ki będzie unowocześnienie

drogi Kraków — Alwernia,
która w przyszłości stanie się
częścią nowoczesnej autostra
dy z Krakowa poprzez Liszki,
Chełmek do Katowic.

W roku 1961—62 zostanie
także Odbudowana droga
Szczucin — Radomyśl, znisz
czona w czasie działań wo
jennych. (waś)

tr

©
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Automatycznego stróża do
ochrony zamkniętych portiie-
sżczeń skonstruowano w In
stytucie Fizyki Łotewskiej
Akademii Nauk. „Stróż” rea
guje na słabe drgania powie
trza powstające przy pojawie
niu się Człowieka czy poża
rze. Momentalnie włącza się
sygnalizacja dźwiękowa i

świetlna, kamera fotograficz
na robi serię zdjęć pomiesz
czenia, a specjalne urządzenie
łączy się z odpowiednim nu
merem telefonu i przekazuje
jeden z tekstów meldunku,
zapisanych na taśmie magne
tycznej.

ZSafahdy, Uroczego portu
ńa południowym kkańeu
albańskiej riwiery, można

dostać Się do Butrinti trzema
szlakami: Morzem Jońskim
wzdłuż wybrzeży greckiej wy
spy Korfu. atitokarem Srogą
lądową lub wreszcie jeziorem.
Brodaty kapitan motorówki,
którą płyniemy, Wskazując
ciemną tóń jeżiofa informuje
naś, że na dnie znajduje się
zatopione po trzęsieniu ziemi
miasto Butfinti. Motorówka
dobija dó wyspy, która wą
skim tylko pasem łączy się z

lądem, od zachodu zaś opły
wa ją mórże.

Wydostajemy Się na brzeg.
Uderża W rtaś gorące, duszne
i wilgótrie powietrze, dookoła
roślinność niemal tropikalna;
znajdujemy się przecież o 13*
na południe od Warszawy.
Wśród gęstych zarośli prowa
dzi wąska ścićźka( idący, nią
przewodnik długim 'kijem od
trąca drzemiące ha ścieżce

węże. Różowoskrzydłe cyka-

oblepiają | temu, że dzisiejsza Albania
vnin ńi£- '

Irnht.vmii1.ip wiplk;
dy, które masóWó
krzewy i drzewa czynią nie- 1 kontynuuje ź wielką pieczoło

witością pracę Wykopalisko
we — możemy Obejrżeć sze
reg ińtefęśująćycli i warto
ściowych przedmiotów.

Wyspa o tropikalnym nie
mal klimacie, ż Ukrytymi
wśród bujnej roślinności 'cu
downymi posągami bogini Bu-
trihti, rzymskich patfyćjusży,
ruinami świątyń, amfiteatrem,
będąca dziś unikatem W skali
europejskiej — pozostawia o-

grómne, niezapomniane wra
żenia.

ADAM BERESTYNSKI

—e—

(6

przeciw
nadciśnieniu

Jak informuje czasopismo
dicynskij Rabotnik”, przemysł
medyczny ZSRR przystąpił do pro
dukcji nowego preparatu przeciw
ko śchorzeńidrń ftaSciśnieiilÓwyrii.
Nosi on iiazwę „pen tarnina”. Kiitś
leczenia chorych zastrzykami dó-

żylhyńii z gfentatniriy trwa od 3 dó
6 ty^óini i Odbywa się wyląCziiie
w zakładach lecznictwa zamknięte
go oraz szpitalach.

wierszach
Od roku 1944 do 1959

włącznie w woj. krakow
skim zelektryfikowano i064
wsie. Na ogólną ilość 1847
wśi, 11Ś5 posiada światło
elektryczne. W samym tyl
ko roku ub. nakłady ńa po
wyższy cel Wyniosły 55,1
min żł.

*

Ńa tśfeniS Woj. krakow
skiego czynnych jest 110
aptek. Pod tym względem
Krakowskie zajmuje 7
miejsce w kraju. Biorąc
pod uwagę specyfikę re
gionu (óbśzafy górskie,
rzesze turystów, ośrodki
wcżasbwć) ilość aptek nić

jest wystarczająca i roz
mieszczenie ich nie jest
prawidłowe, bowiem na o-

gómę ilość aptek tylko 4Ó’/ó
znajduje się na wśi. Zakła
dając, iż W każdej wsi, W
której zlokalizowano Ośro
dek zdrowia, winna być
apteka — niedobór wynosi
14Ó aptek, (waś)

prawdopodobny hałas, z ga
łęzi zwieszają się jakby afry
kańskie liałiy (może tó żreśź-
tą bluszcz), bajecznie koloro
we kwiaty, wielkie motyle —

wszystko to Sprawia Wrażenie
niemal hemingwayowskiego
buszu.

Znajdujemy się w najbar
dziej znańym centrum archeo
logicznym Albanii, w staro
żytnej osadzie greckiej Buth-
roton, o powstaniu której ist
nieją wzmianki w literaturze
antycznej, np. Wergiliusż
wspomina w Eneidzie jakoby
Trojańcżycy po upadku sWe-
gó hiiaśta mieli przenieść się
do Butrinti i tu Założyć nową,
kwitnącą kolonię.

Gdy w roku 1928 na Wyspie
zjawiła się Włoska misja Ar
cheologiczna, odkryła ona

nadspodziewanie cenne znale
ziska z różnych epok, które
dały początek znajdującemu
się obecnie w Butfinti mu-

żeum. Oglądamy tu przedmio
ty z okresu neolitycznego, li
czne wazy greckie z VII—VI
wieku przed naszą erą, kiedy
istniała tu niepodległa, bogata
kolonia helleńska. W IV w.

przed n. e. miasto Wcielono do
Epiru, z tego czasu zachował
się znakomicie wielki amfi
teatr. Przed sceną, na kamien
nych ławach, gdzie przed dwu
i pól tysiącami lat zasiadali
miejscy notable, dziś wygrze
wają się żmije i „żóiwim kro
kiem” spacerują liczne żół
wie. Przed teatrem — posadź1
ka z doskonale zachowanymi
mozaikami 0 wzorach geome
trycznych.

Gdy Cezar przekształcił w

44 r. miasto w kolonię rzym
ską, Butfinti przeżyło okres

wielkiego rozwoju i nową erę
dobrobytu. Podziwiamy mnó
stwo zabytków tego Okresu :—

domy mieszkalne, świątynie,
świątyni

setki ter-
Po po-

przechb-
biżantyj-

--------- •---------

Kto nie smaruje...
Izie

i.

Dwaj naukowcy radzieccy,
K. Hanżin i J. Poruczników,
Wynaleźli nowy sposób prze
dłużenia czasu pracy smarów
W silnikach samochodowych:
w systemie smarowania zasto
sowali utleniacz magnezowy
w postaci niewielkiej płytki.
Samochody „Wołga” wyposa
żone W takie płytki jeździły
beż zmiany smaru 33—35 ty
sięcy km, tó jest 11—13 rajy
więcej niż wynosi norma.

PRZETARGI

Fleck, Suberlak, Rsczynski
t i fpałacu Sztuki wystawa
yy trzech artystów; tb głów

nej sali Wojciech Fleck,
w świetlicy — grafik Stefan
Suberlak, w pozostałych sa
lach zbiór różnorodnej twór
czości Stanisława Raczyńskie
go (oleje-, tempery, gwasze,
ilustracja książkowa, grafiki,
zdjęcia przedwojennej papie-
roplastyki portretowej)-.

Gdy retrospektywa Raczyń
skiego jest składanką różnych
technik i epok twórczości,
tdmei dwaj artyści prezentują
indywidualne cechy talentów
w cyklach olejnych i graficz
nych, gdzie zbiory prac stano
wią jedną rodzinę i chórem
głoszą ó charakterze twórczo
ści warsztatu ich twórców. W
sali Flecka tak dobrano oleje,
że zasadnicze cechy malarstwa
tego artysty Wystąpiły jak na

dłoni: niewielki fermat pejza
ży, romantyzm ich treści, któ
rego uląkłby się dzisiaj każ
dy malarz-: wodne przestrze
nie z żaglówką zawieszoną na

jej jaskrawym Odbiciu, mosty
w parkach z baśni, wysokie
świecąće obłoki nad czarnymi
drzewami malowanymi plamą
pTaśkcl i bardzo ruchliwą...
Pczijwiśćię to tylko sprawa
nastroju. Artysta na Warsztat
Własny, dawno już przed, obe
cną modą zaufał wartościom
grubej grużłowatej faktury,
plastrom ostrej bieli czy czer
wieni kładzionym szpachlą.
Szczególnie w małych obraz
kach pejzażowych ta faktura
działa, wzbogaca walory ma
lowideł, różnych wariantów
domów i murów zanurżdńyćh
w zieleń i światło kładące się
ńd śćiańdch trapezami żółci,
różu czy seledynu.

W obrazach Większych, ma-

lowdnych gładziej, Walor fak
tury ziiika, Wraź z nim dyna
mizm; zostają dekoracyjne
szkice: „Grenada” z dużych
plam fibtćtu, .iDłlyń” w

zmierzchowych Szarościach.
Grafiki Stefana Suberlaka

Są pierwszym, od dłuższego
cżaśu cyklem tematycznym.
Charakteryzuje je swobodna,
bujna forma, dosadna charak
terystyka i brak najnowszych
eksperymentów warsztato
wych.

W zestawie tematyki wiej
skiej WpróWddża artysta za
łożenia szczególnego, dobitne
go w wyrazie tnonizmu: wieś
jest jednością, amalgamat
form zwierzęcych, ludzkich,
roślinnych snłptba ło jedną
materię, z której rodzą się
wszystkie wybujałe wiejskie
indywidua. Pbwśtaje rodzaj
„rentgenów”, przekrojów, cza
sem bhfdżd dósłbWłiych jak

'•i

w grafikach „Cielenie”, gdzie
wielką sylwetę rodzącej kro
wy wypełnia do połowy orna
ment brukwi do połowy splą
tane ciała cieląt. Tkż obok
„rentgeny psychiczne": „Go
spodyni” cała złożona z ntdtć-
rii wiejskiej': chaty, która jest
jej głową, gospodarstwa i po
la, które wypełnia ją całą do
słownie urozmaiconym pla
stycznie wzorem paskowanym,
fptihem ścian zagrody, kondy
gnacjami płotów...

We wszystkich grafikach
anegdota jest czytelna, pomy
sły wręcz literackie, symboli
ka nieraz zbyt przejrzysta, choć
trzeba przyznać pomysłowa
(jtik len pochód myśliwych ze

■zwłokami pobitych zwierząt,
nad którymi płacz drzew, pni
w aresztańikich pasiakach).

Gdy przy ekspozycji Flecka

przychodził na myśl Ruszczyii
tu nasuwa się nazwisko Szu-
kalskiego, może i Breughla,
nade Wszystko zaś reminiscen
cje z niedawno oglądanej wy
stawy grafiki ludowej, jej do
sadna charakterystyka, linia
określająca szerokim ruchem
mrowie szczegółów, dowcip,
dosadneść formy, ekspresjo-
nizm, w którym jeszcze nie
ma manieryzmu. Tyle ostatnio
obcowaliśmy ż grafiką ab
strakcyjną, że ten cykl, tak
łatwy do odczytania, działa
niemal jak ilustracja książko
wa, epopeja wiejska, w której
z wymieszanych elementów
drżeW, budynków, krów, ko
gutów, ludzi wycedzają śię
mocne esencje „wiejszęzyzńy”.

Ostatni z artystów Raczyń
ski prezentuje swą twórczość
tu wachlarzu tak szerokim, że
trudno, nieraz znaleźć powią
zania między cyklami precy
zyjnych grafik, wręcz doku
mentacji architektonicznych, a

szeregiem jego abstrakcji u-

trzymywahych to gamach
przybrudzonych i równocze
śnie powiewnych i nieśmia
łych, pnących Się drżącą linią
konstrukcji („Biały pejzaż”)
niektóre z jego cyklu „Posta
ci"). Tworzy śię tutaj populdt-
ny dość u tiaś typ abstrakefo-
riizmu impresjonistycznego,
mgławicowe rbżpławieńie.
Przyzwyczailiśmy się już tb
najnowszych kompozycjach
abstrakcyjnych oglądać trochę
przynajmniej „malarskiej ku
chni" odmian w technice, dy
namizmu jej formy, wrzenia

■koloru. Raczyński nS dwóch

płótnach próbuje eksperymen
tu z fakturami, wypiętrza w

centrum obrazu plastyczne,
żebrowate formy, niestety gu
bi się wtedy W kolorze.

ZASTĘPCA
■MR*

Fragment amfiteatru w Butfinti

termy, m. in. w

Eskulapa znaleziono
rakotowych wotów,
dziale Epiru miasto
dzi pod panowanie
śkie i ten okres pozostawił
swój ślad w postaci wspania*
lego baptystefium o możdiko-
wej posadzce w roślińhe i
zwierzęce motywy.

Od XIII wiekti Butrinti
zmienia kolejąo władców —

po panowaniu Wenecjań i
krótkiej okupacji francuskiej
w XVIII w. Ali Pasza Tepele-
rte pdddaje miasto pod władzę
sułtana. Ali Pasza wzniósł na

szczycie wyspy cytadelę dosko
nale do dziś zachowaną — nie
ma zwiedzającego, który by nie
zróbił sobie pamiątkowego
zdjęcia z dłonią Opartą na ar
macie Starego Paszy ustawio
nej na mutze cytadeli, za któ
rym przebiega granica dzisiej
szej Grecji. Tu właśnie znaj
duje się muzeum, z którego
wprawdzie najcenniejsze eks
ponaty (jak rzeźby marmuro
we pochodzące ze szkoły Pra-

ksyteldsa o znaczeniu ogólno
światowym) przewieźli Włosi
dó Rzymu, to jednak dzięki

-........... .
- -

.......
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Zakłady Chemiczne ^Oświęcim”
w Oświęcimiu

zgódńie z Zarządzeniem Ministra Komuhlką-
cji z dnia 8 V 1957 f. (Monitor Polski nr 56,

poz. 353)
SPRZEDADZĄ W DRODZE III PRZETARGU

OGRANICZONEGO
samochód Ciężarowy marki „Fbfd” ńośność
3 tony — ceha wywoławcza żł 8.750,

oraż w dródże PltŻETAR&U ŃiEOGRANt-
CZÓŃEGO samochód osobowry marki „Willys”
M-8 — cena wywoławcza zł 7;500.

Wadium w wysokości 10 prOC. Ceny wywo
łania należy wpłacić w przeddzień przetargu
w kasie Zakładów Chemicznych „Oświęcim”.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 śićfpnia Br.
o godz. 10 w Zakładzie Transportowym Za
kładów Chemicznych ,(Oświęcim”.

W/W pojazdy można oglądać codziennie z

wyjątkiem niedziel i świąt od godż. 8 do 12 w

Zakładzie Transportowym Zakładów Chemi
cznych „Óświęćim^. K-5251

Przy PoWSżechnej Spółdzielni Spożywców
ty KRAKOWIE, plac MATEJKI 8, I piętro

otwarto

przychodnię lekarską
internistyczną

dla Członków PSS •— czynną: we wtorki,
środy, czwartki i piątki, od godz. 16 do 19.

mćww

TECHNIKA-MECHANIKA do pracy w Sekcji
Zaopatrzenia — przyjmie Instytut Naftowy w

Krakowie, tiL Lubicz 25 a. Zgłoszenia osobi
ste: Kraków, ul. Lubicz 25 a — pokój 107;

K-5230

PRACOWNICY POSZUKIWANI
■■■■II '| i'I..I " ■■ ■■■■■■ I ... -I-II(•••T|■

BftACÓWŃikA FIZYCZNEGO żąm. w Kra
kowie — zatrudni Krakowskie Wydawnictwo
Prasowe. — Zgłoszenia w Dziale Administra
cji — Kraków, Wlślna 2, pokój nr 30, III pię
tro. K-5273

50 CtESLI KWALIFIKOWANYCH, 2 HY
DRAULIKÓW, 1 KONSERWATORA sprżętii,
50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKoWaNYCH
Oraz 30 KANDYDATÓW pb ukońtżóhych i
klasach szkoli podstawowej na bańkę zawo*
du ciesielskiego — (Wifek ućżnia ód 18 do 25

lat) — zatrudni ńa dobrych warunkach Za
rząd Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum*1
PPB Hiitj’ im. Lenińa. — Zgłoszenia w Dżialó
Kadr Przedsiębiorstwa. Hotele i Stołówki za
pewnione. Dojazd tramwajem nr 5, Wysiadać
na przedostatnim przystanku. K-526Ó

MURARZY; BLACHARZY, ZDUNÓW* LA*

STRiKARZY, MALARZY, MONTERÓW wod.-
kan. i c. o., POMOCNIKÓW MONTERÓW
oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO
WANYCH — zatrudni Przedsiębiorstwo Robót

Kolejowych Nr 9. — Wynagrodzenie wg UZP
w Budownictwie, praca w akordzie. Zakwa
terowanie, stołówka, ubrania robocze — za
pewnione. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Za
trudnienia, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 16 a

(wejście od ul. Bogatki 3). K-5080
.................... iióiinkBiiiiBiiiii

Kupno

KUPIĘ samęchód mało
litrażowy Oferty piśem-
hfe „Pra*ja‘*. Kraków, Ry
nek 46 — dla nr 13483.

----- ;
“

------ '■

Sprzedaż

PEKIŃCZYKI, sprzedam.
Kraków, pl. Wolhipa 4 i
m. 3. 13349-g
WAPNO palone^, I gatu
nek. tłuste, szybka dó- '

stawa samochodem. In
formacje Biuro Wapien
nika, Kraków, Pódwalft
3m.8. 12469-|

3.

„WARTfcUKC” — model
1S6Ó r. ź radiem, ńóWy —

sprzedani. Kraków, Sżf-
manoWskiegó 1 ni. 12,

i3584-g

Zguby
ZKAI.EŻT.ONA bfahso-
letka przy ul. ŁÓb£c>#*
śkiej, do bdebrańia: Kra*
ków, tel 339-97
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Milionywyrzucone w błoto!

Niedokończony gmach warsztatów
w obliczu kompletnej

szkolnych
ruiny

G© Kiedy

oiMc
IJŁICA/ni

HAKOWA
Laikonik zalany

Wie,
ani

'TT,prawdzie nasz popularny
Lajkonik (Zdzisław Du

dzik) nie pije, ale obecnie jest
kompletnie

zalany.
Wódką,
winem, tylko
naszą prasta
rą wiślaną
wedą. Do je
go mieszka
nia w sutere
nie przy ul.

Kasztelań
skiej 22 do-
Piękne szopki

na-

stała się woda;
krakowskie, które brały
grody na konkursach pływają
w brudnej wodzie. A szkoda,
BO to prace jednego ‘z ostat
nich nielicznych już artystów,
tworzących te piękne ludowe
arcydzieła.

Naprawdę przykro, że dó
dnia dzisiejszego DRN Zwie
rzyniec nie zapewniła nasze
mu Lajkonikowi i artyście
lepszych, warunków mieszka
niowych. (ol)

Historia budynku przezna
czonego na warsztaty między
szkolne w Nowej Husie jest
chyba bez precedensu. Budó-
wę tego olbrzymiego gmachu
obok boiska „ZRYW-u” połą
czonego jednym skrzydłem ze

Szkolą Zasadniczą CUSZ, roz
poczęto przed kilku laty. Bu
dynek został ukończony W
stanie surowym w r .1951 i ód
tego czasu stoi bezUżytećżhiś.

Wnętrze głównej hali ptź.ed-
I stawia niesamowity Widok.
Leżą tu zwały nietiprzątniętej
ziemi, sterty porzuconych ma
teriałów budowlanych, śtósy
żelaziwa. Mury pćcżerniałć od
wilgoci dośłóWnie już gniją,
Kiedyś były tu okna, były
również rynny. Wszystkie
niemal szyby budynku i głów
nej hali zostały wybite, a ryn
ny pozrywane lub zńiśzćżońó.
Potoki deszczowej wody u-

tworzyły wewnątrz gmachu
olbrzymie bajoro.

Do nieżabezpieeżonej budo
wli zaglądają najczęściej ba
wiące się w pobliżu dzieci.
Nikt z dorosłych nie pomyślał
jednak o tym. że grozi im tu
taj poważne niebezpieczeństwo
gdyż wiele szyb może przy
najlżejszym wstrząsie wypaść
ze spróchniałych już ram. Po
za tym wejście od stadionu
„ZRYW” jest zupełnie riieza- I

beżpiećzone i tuż zA koryta
rzem urywa się ftaglć rtftd kil-
kumetfową przepsśćią. Nie
bezpieczeństwo grozi także
od kruszejących już ścian we
wnątrz budynku.

Również wokół gmśchti pa
nuje niesamowity bałagan.
Nie wiadomo po co zwieziono
tU kilkadziesiąt kamionko
wych rur kanalizacyjnych,
które pó części zdołały już
zniszczyć dzieci.

Nie wiemy dokładnie ile
wynosił dotychczasowy koszt

tego gmachu. W każ-budowy
dym razie hala jaka się w

nim znajduje jeśt jedną z naj
większych w Nowej Hucie,
posiada nawet więcej prze
strzeni niż sportowo-widowi
skowa Hala Garaży.

Jedno jeśt pewne: kilka mi
lionów złotych zostało wyrzu-
Conych W błoto, jeden ż naj
większych obiektów budowla
nych w Nowej Hucie skazany
jest na zagładę. Najwyższy
ćżas. aby sprawą tą zajęła się
Prokuratura, (aż)

Oo s^kczeństea e. Krakowa

borów powyżej 2.000 źł. Wzy- ę

wają oni równocześnie wszyst-
kie żak-ady pracy z terenu

dzielnicy Kićparż oraż praćóWi A
ńlków Rad Narodowych nai
terenie -Krakowa do przyjścia \
z pomocą ofiarom powodzi. T
Dzieln. Komitet FJN Kleparz r

informuje, że zebrane pienią- r

dze i dary W naturze należy
składać w biurze Komitetu ul. J
Lubelska 27 I p., £ok. 6 . \

Wojewódzki Związek Zrze- \

Miejski Komitet Pomocy Spo
łecznej w m. Krakowie zwra
ca się z serdecznym apelem
do wszystkich obywateli, or
ganizacji społecznych, instytu
cji, zakładów pracy, handlu,
przemysłu i rzemiosła o świad
czenie na rzecz powodzian.
Znane ze swej ofiarności spo
łeczeństwo miasta nie pozosta
wi ńa pewno tego apelu bez
@6ha. Wpłdty w gótóWce prosi
my przekazywać na konto MK

_____ _______ ___

PKO W Krakowie 4-9 -963 ź szeń Prywatnego Handlu i
zaznaćźenitth: ,.na powodzian”; sług W KrśkóV7i'e Wpła^ćfrrfia
Ofiary oraz dary od O3ób pry^ rzecz powodzian 5.000 zł. Ró-

wńocześnie zwraca się z go
rącym apelem do wszyst
kich członków terenowych
zrzeszeń o składanie na ten cel
ofiar pieniężnych.

watnych składać można w biu
rze Komitetu, Kraków, Pl. wio
sny Ludów 6 oficyna n p.
tel. 589-40 wewn. 1Ó2 w go-dz.
od 9—15.

ze- *

■u- •;

fia r

i

Nieodzownym rekwizytem
sikclńych wyćiidżek, przyby
wających dó Krdkótód, są sło-
reMlre kttpelusże. Otó grllpa
młodych turystów z Poznania,
uśmiechająćh się do naszego

fotoreportera.
Fot. J. Lewicki

ta..zatiue<iańl.aakzuii*Ł3naaa>ia«o.
Obiekty
■iibllmzgwt OJ.

Najprawdopodobniej i koń
cem śiefpiiia nastąpi pół&źehie
kamienia węgiblsegó pód fiś=
stępne óbiekty jubileuszowe
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Będą nirfiii instytut iSiOlcgij.,
który żńójdzie .gtJriieszWaiji
przy Pafku .Tófdana’ (od stro
ny ul. Kruphidżej) oraz dom
mieszkalny fila pracowników
UJ przy Ul CśłaHiPWiejśkiej.

d)

188 mtmtes
W długo oczekiwanym, dru

gim w tym roku przydziale
mieszkań Hucie im. Lenina

prżypadło 138 mieszkań (569
izb). Nowi lokatorzy zamiesz
kają wkrótce bloki: nr 2 na

Osiedlu C-34 i nr 20 na osiedlu
D-l. Obeciiie p?aęuje główna
komisja mieszkaniowa, która
dókónUje Rozdziału mieszkań
fta poszczególne wydziały i za
kłady kombinatu, (h)

M kroniki MC

!
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Zarząd Miejskiego Oddziału ?
P&K w Krakowie zwrafca się 1

łio społeczeństwa miasta Kra
kowa z serdecznym apelem O g
składanie datków pieniężnychJ „„ , , „,;.a.,4.
i odzieży dla ofiar powodżi; \ krakowskich Zakładach
Przyjmowanie datków z terenu (Przemysłu Tytoniowego trWa-

. m. Krakowa odbywa się w Za-(ją przygotowania do podjęcia
rządzie Miejskim PCK w Kra- ? produkcji nowego gatunku“

partej ^e7^.Ski6Jpapierosów_BQdą to papiero-
&

W odpowiedzi na

nicowego Komitetu
coyZńicy Bt&źydiufń
parz zadeklarowali
powodzian 1 proc; swoich pobo-^ny SwifSźczyńśklej
rów do 2.000 zł. i 2O/o P°"

^Predakcja papleroiOw

«nowu meiaunid o tragicznych
wypadkach utonięcia. Wadia do
Wady teawiąea śH nad brźggiem
fseesia aaysafiśa s-ieteia Ma
fia Dzidek E Aridryóhótyś. W
Wlegrzii W B@W, żywieckim tito-

fiąt w hurtach Soły prżećtlddźący
W bród rzekę 27-letal Adańi ńy-
sziia.

apei D21euBetitó kr^ewski

FJN pra-3 * wdniu4,5,i,iSierpnia
DRK Kle-. ) stary Teatr wystąpi gościnnie w

na rzecz \ Teatrze Ludowym z komedią An-

„Trzy kobiety
_

i ja". Przedstawienia o godz. 19.15.

Przedsprzedaż biletów w ;,Filmo-

sy zbliżone do papierosów
amerykańskich ..ŚMleni”, Więc
aromdtyezne i Idifkę domiesz
ką menteiewĄ;

Nowe papierosy strźytńąją
najnrawdopodobhićj nazwą
„ZęJir"; a ponieważ będą ófte
z filtrem, Więc wytwarzać Się
je będzie na maszynie produ
kującej „Piasty*’, żnajdująćej
się w oddziale ZPT prży ul.
Dolnych Młynów- (i)

*

Na śżiakU kolejowym Tymbark
— ©Śfil-a w S8W; liffiślfiawskiin
żnaieżidM zwłoki Wififiefitegt) bo-

tyeżki ur, iśil raku zam. w śio-
tWieaćfi. W trakcie przechodzenia
torami został oh potrącony Przez
pociąg. kła torach '

kolejowych
przy ul. Halickiej znaleziono zwło
ki Władysława Ćhelmećklego ur.

w 1905 zam. W Krakowie przy pl.
Błonie. Jak ustalono, Chelmećki
wypad! ż pociągu znajdującego
się w biegu; (Z)

Zobowiązania
wm&l 28 min zł

Podsumowanie zobowiązań
podjętych przez pracowników
wszystkich zakładów i wy
działów Huty im. Lenina dla
uczczenia 16 rocznicy Manife
stu Lipcowego wykazało im-
pońujące efekty. Według in
formacji uzyskanych w Radzie
Zakładowej kombinatu podję
to 55 zobowiązań produkcyj
nych krótkoterminowych war
tości 5.848.500 złotych, 76 zo
bowiązań produkcyjnych dłu
goterminowych, których war,
teść ocenia się na 21.473.000 o-

raz 198 zobowiązań społecz
nych o różnym charakterze.
Ich wartość wyniesie 699.200
zł. tak więc wartość lipco
wych zobowiązań pracowni
ków kombinatu sięga 28 mi
lionów zł. O ich rzeczywistej
Wartości będzie jednak można
mówić dopiero wówczas, gdy
zostaną w całości zrealizowa
ne. (n)

DBAJ O CZYSTOSC
SWEGO MIASTA!

technice” i ,,Orbisie”.
* Stowarzyszenie Dżiehńlkarź^

Polskich oddział w Krakowie oraz

Rada Ókr. Tów. Rozwejii Ziem Za
chodnich zapraszają na pFele-kćję
pt. ,;Cele i metody OStforschung’’.
którą wygłosi 1 sierpnia ó gódz. 19
w Klubie Dziennikarzy (ul. Szcze
pańska lip.) Rudi Gougel, znany
publicysta i historyk, autor ksią
żki j.Deiitsbhlarid, Polen tind dib
oder-Ńeisse Grerize^, dŁiigoięini

Więzień hitlerowski. Preifekcja bę
dzie wygłoszona w języku niemie
ckim. Wstęp wolny.

Wystawa Szkiców

i rysunków
Szkice i rysunki, rzucone w'

pośpiechu na papier, pozwala
ją nieraz wniknąć w twórczość
artysty lepiej, aniżeli wykoń
czone obrazy, oddają one pier
wszą myśl, a przez to bezpo
średnio przemawiają do wi
dza.

W najbliższą niedzielę To
warzystwo Przyjaciół Sztuk
Pięknych w Krakowie otwiera |
wystawę szkiców i rysunków.
Znajdzie się na niej ponad 100
szkiców malarzy polskich ż

Rozmaitych okresów ich twór-
ćzóśći. Otwarcie odbędzie Się
O godz. 12 w gmachu TPSP
przy Pl. Szczepańskim 4.

Kio byl uczestnikiem
lub świadkiem bitwy?

września 1039 r. grupa 156 re-9
________

... .
____

źórwcAfcego puńcu piechoty WP

(ni. iń. ril/5 pśp) po walkach

stoczonych i filtiefotfćami w oko
licy Rafciećhowić i Glichowa w

pow. Myślenice przeszła przez Cl-
chawkę- Sobolów, Buczynę i Sta-
nisławicó do Pusźczy Ńiepcióńil-
ckiej, gdzie zatrzymała się na po
stój celem prźebrg&nizoWaTiia glę;
Zaskocżońa przez przeważające si
ły nieprzyjacielskie, stoczyła krwa
wą walkę, w której zginęło pófiad
60 żołnierzy, podoficerów 1 ółiCfe-

rów. Reszta przedarła śię przez
pierścień okrążenia fta półńoćny=
wschód.

Okręgowa Kbhiiśja d/s historii
w Krakowi^ wFa£ ż podkomisją
historii ZBóWiD w Bochni prószd
wszystkich uczestników tej bi
twy, lub ich rodziny o ht^^siariie
nazwisk i adresów uczestników
i świadków bitwy, spisanife i prze
słanie w dwu egzemplarzach re
lacji z przebiegu Walki z uwzględ
nieniem Sił ijósźćzefcólnyćh grłip.
nazwisk dowódcóW itp. Ińłdrm^cjg
w powyższej śprawie należy kie
rować (jeden egzemplarz) dó Ód-
dzialu ZBoWiD w Bochni Ul. 06-
ftiirtikańśira 3 drdz (jeden egzem
plarz.) do Okręgu ŹBbWiD w kra-

koWlĆ, ul. Wielebnie 15. Pożąda-

ne są wszelkie oryginalne doku
menty dotyczące samej bitwy, jak
i sytuacji po jej zakończeniu.

Jednym zdaniem

TRZESZCZĄCE krzesła
W kinie .jWÓlńbść” rozpra
szają uwagę podczas Sean
sów nawet przy oglądaniu
HUjbardżiej paśjóhUjącyeh
filmów.

Ntfc POLfcCAMY „mu-

tzyiilta” w kawiarni „Flo-
riarika*’; śmietanę do czar
nej kawy podaje Się tam

starą, ó nieapetyeżnym wy
glądzie i gofźko-kwaśriym
smaku.

Chodnik! w otoczeniu
bloku nr 7 przy osiedlu
Rydla zostały już daWtlo

uporządkowane, a trawni
kami do tej pory nikt się
nie zaopiekował.

•tik ŚOB8BI i Ni&DzićLĘ
MODRZEJEWSKIEJ godz. 19.30

.Trzy kobiety 1 j»” KOLEJARZA
(Bocheńska) 19 „ftbmańtyćzny ku
zynek";

BożóStSłfe teatry nieczynna.

Kfiart

tlĆJECHA Ęódz. 15.45. 13, 20.15
. ^oialerie" (bsA); wanda 15.45,
18, 20.15 „Cżśrhe Błyskawice"
(USA). Bti.tJttA 15.45, 13, 20.13

,.Szalona noc” (nr.eks.), WOLNOŚĆ
15.45, 1S, 20.15 „Chcę być gwiazdą"
(fr.i. WarśzAWA 15.45, m, 20.15

„Wozy jadą na zachód” (USA).
ML. GWAfttitA (Lubićż 15) iś.is,
17.30. 19.45 „Kawaler króla jego
mości” (fr. wł. jug.). WRZOS

(Zamojskiego 5Ó). 15.45, 18, 20.15
„Ódette Ś-23” (ang.) . KRAKUS (Al.
Kraśififekiego 18) 16.30, 19.3Ó „Sie
dem grżeehóW głównych" (fr. -Wł.).
iSKiMftA (żywiecka 44) H.38,
19.45 „Okó ża ókd" (fr.-wł.l.
ŻUCH (MDK L. Krowoderska 8)
16, 18, . .Dziewczyna z giiarą"
(radź). KLEftAftz — ńieczyh-
ne. — CAssfftO (Bitwy pid
LenińO) ók. 21.15 „Gość ż zaświa
tów" lir.). CRACOV1A (Al. Pltśż' i-

rai ok. 21 .15 „Helena i męż
czyźni” (tr. -wl ). MELODIA 16
18. ;0 ..In.ruz" (USA). WI
SŁA (Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15

..ft-ymśkie wakaćie” (USA). SY
GNAŁ (Ógr. Strzel.) 21 „W rytmie
rOC’: ahd fóll" (USA). M1N1A-
TUitKA (Franciśźkańrka 1) 15

Próg, dla dzieci, 16 17 ,,W cytku",
18. 2Ó ..Piękna tancerka" (fr.).
CilEMik (Sorek Fał.) 19. „Wieó-
hfabla de BragSiońftC" (fr.) . DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45. 2»,
”O;1- ..Pó»’>ów-’k" KUL
TURA (Ryrićk Gł. 27) 19. 29.15 „Po
ciąg” (pól:>, MIKRO (Dz-erźyl’-
skiegb 5) 18. 20;38 ..Mój Wujaśżek”
((f.) . tfOTtr8lDA (Al. 2-go Maja
5) 17 ;,W masce 1 Beż tfiaśki" (kóre-
ftńśki). fEĆZ.A (Ufeśita 52) 19;30
„Siały fUCdźwlCdź" moi-' . ŻtTIĄZ-
IĆOWTEC (Gfżećófżecka) 17. 19

.iBiała krew” (NRD).

kina w Nóiytjj kucia

ŚWIT (C-lj 15;45, 18, 25.15 „Córko
leśniczego (atiStr.) . MAŁA SALA

17, 19;15 „Czerwony sygnał (włj;ŚWIATOWID (ał. Lenina) 15.45, 18.
2Ó.15 „Ord dćallłl Londyn" (ar.g.)
Mała SALA li. 19.i8 „wilcża ta
nia” (CRS). AkfUALŃOSCI (Pl.
ceńlf;) 15 Próg, dla dzieci, 16 „Te
lewizja" 1 lh„ 17 „Siedmiu zło
dziei" (fr)., 19 ,,W obronie mojej
riilłcśei” '(wl.) SFINKS (Maja-
kówski,ego 2) 18. U. 20, „Piękności
nocy” KOLORÓWE — nieczynne,
BALŁADYkA (Gfębaiów) 21 „O-
statnla ftiił&Sć" (tr.j.

NA NTFDŻIELE 31. VII

UCIECHA godz. 1Ó, 12.15 ,;KomU
śjpieiyają skowronki” (węg.), 15.45,
18, 2Ó.15 „żołtiiefze” (Usa); Wan
da 1Ó, 11.15, 12.38 Pfóg. dla dzieci,
15.45, 18, 20.15 „Czarne błyskawice”
(USA). SZTUKA 10, 12,15 „Gorąca
jest moja tęśkńóła’1 (sźwedz.j .,

15.45, 18, 2Ó.15 „Sżalońa noc”

(meks.). WOLNOŚĆ 1Ó. 12 .15, 15.45,
18, 2Ó.15 „Chcę być gwiazdą” (fr.) .

WARSZAWA 10, 12.15, 15.45, 18,
2Ó.15 „V7ozy jadą na zachód”

(USA). ML. GWARDIA 10, 12

„Przygoda W Bamsdorf” (NRD),
15:15; 17;30, 19:45 „Kawaler króla

jegomości” (fr.-wł:-jug.). WRZOS
10, 11.15, 12.30 Próg, dla dzieci;
15:45, 18. 20.15 „odette S-23” (ang.).
KRAKUS li, 12. 13. Próg, dla dzieci,
13:30; 16.30 . 19.30 „Siedem grzechów
głównych” (fr.-wl.) . ISKIERKA
11. 12 Próg, dla dzieci, 15.45, 18,
20.15 ,Oko za oko” (fr. -wl.). ZUCH
li, iś, 18 i.DźIbwcźyha ź gitarą”
(radź.) . CASSINO ok. 21 .15 „Gość
z zaświatów” (fr.). ĆRACOVTA ok.
21.15 ..Helena i aręźcźyżhi" (fr. -

Wi.i. MELODIA 10, 12 „Błękitny
kęryż” fpolj; 18. 18, 20 ..Intruz”

(USA). KLEPARZ — nieczynne.
WISŁA 10. 12 „Krzesiwo” (NRD),
15.46. 18. 20.15 „Rzymskie wakacje”
(USA). MINtATUtlKA 10. 18. 20

..Piękna tancerka” (fr.), 12, 13 15
Pros, dla dzieci. 16 i 17 „W Cyr
ku". SYGNAŁ 21 „W rjrttbie rcck
and roił" (USA). CHEMIK 15. 17 .

19 „Wicehrabia de Bragelonńe"
(fr.l. DOM ŹÓŁnIERŻA 15.45. 18,
’Ó.15 ,.P6łg’ówek” (fr.). KULTURA

1S, 20;>s „póćiag" (Bćti.j. Mikro
U;3Ó; 18 1 ?6.3Ś „MŚi Wujśisźek"
(fr.l. ROTUNDA 17 ..W masce I bez
ffinski” (kóreafiśk;).. TĘCZA 17:30
i 19.3<i ..Biały niedźwiedź” (pol.j;
ZWIĄZKOWIEC i2 Próg. d'a dzie
ci, ił, 19 „Biała krew" (NRD).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 10, 12 „Wyprawa Sa Ga-
latkel” (duńsk.), 15.45, 18,. 20.15
„Córka leśniczego” (austr;). MAŁA
SALA li, 19.15 „Proces został od
roczony" (NRD). ŚWIAłoWiD
lń 11.15 12.30 Próg, rda dzieci,
1S;'4Ś, 19, Ś8 15 ..Órli ocalili Lbndyh”
rarig.ł; Mała sala 17. is.iś
„kadź moim synem" (radź.). Ak-
•nUAT.NOŚCr li). 11; 12. 13, 15 Pros,
aiśl dzieci, 16 „'feleyń.źja*' i ih„ 17

„Siedmiu złodziei1’ (fr.i. 19 „W O-
bronie fhojej miłości" (Wł.) .

SFINKS 10. 11, 12 Próg, dla dzieci,
16, 18, 20 „Piękności nocy" (fr.).
KOLOROWE (Czyżyny) 16 Próg,
dla dzieci, 17, 19 „Noce Cabirii"

(Wł.). BALLADYNA) 17, 19 „Ostat
nia miłość” (fr.) .

Tsl&witsja

SOBOTA

Gódź. 16.25 Wujcio Adaś i Kajtuś
— bajka pt. „Ariielcia i krasno
ludki”4 16;40 {,Pierwszy wyścig”
film. 18.20 „Miś z okienka”, 1^.35
„jacy feśteśmy” report,, 19,05 „Nie
tylko dla pań”, 20.ÓÓ Dziennik,
20.30 „Główna wygrana0 (film
CHS). Od lat H-tu. 22.15 Wiado
mości* 22.20 „Plebiscyt piosenki’’*

NIEDZIELA

Godz. 14 Próg, dla wsi, 14.3Ó
„Kapelusz pana Anatola” filrń
poi. Ód lat 16-tu. l&.ió „W krainie

Diśney‘a’ł film. 19.05 Miniatury
'muzyczne, 19.25 „Kółko j krzyżyk”^
2Ó Dziennik, 20.35 ,,LUnatycy” filńi

poi Od lat 16-tus

Hysisawy — ftluat&a

na sobotL i Niedzielę
muzWM etnograficzna, pl

Wclhica (9—13), HISiORYCENE ŚW,
Jana 12 (10—14); NARODOWE, Al.

3-gó Maja 1. „Wystawa pfzćm. art.
cd XI do.XVIII w."; „Galcfia poi.
malarstwa w. XilĆ i XiX", „Wy
stawa malarstwa wśpSłeź.’1 (10—13),
SUKIENNICE „Galeria malarstwa

prlsk. W; XVIII 1 JitJT’ (10—15),
DC-M ŚZOŁAYSKiCll, Pl. Śźćźe-

! parr: i 9 „Mr^rśtwb polskie i
rzeźba aa W; xV — xVir' (16—16)(
cMiUliRYSiśiUiL Pijśfśks 15
, Galeria malarstwa óbcegd; rze
miosła artyst;; pśfniątki puławskie;
zbrojóWhia" (16—164. ilisLORYCZ.

NF.„ Pijafśka ..Dawne WaroWrile
KrakaWa" (10—14). BOM MAtEJi
Kt. FlPflafiśfta 41 (1^=16). BOM

PLASTYKÓW, ŁóbżóWSka 3 .,Wy-
stawa tflaiafstwa A. Sffigieńśfeieja
Milewskiej’’ (10-10), SMOLEŃSK 9

„WystaWa jpt; BbWa pod OfUfi»
waldem”, KLUB OFICKRSKI. Bi
twy fScd Lenino L ..WjdśtdWS
Grunwald i4i6=1960” (16—18).

i

&&&&*&

NA soBotę

CHIRURG., POLÓZNICŹY i Gl-

NEKÓL.; INTERN;. NeUROLOO.:
Prądnicka 37, OKULIST.: Koperni
ka 38, GRUSLiĆŻY dla kobiet:
Wola Justowska, dla mężczyzn:
Zakrzówek.

POGO.T. MIIJC. tel. 0-7, STRAŻ
Fisz, tel; o-8. pógot. ratunk.

tel, 0-9. PO6OT. RATUNK. POD.
6<ŚRŹE tel. 22S-55. NOWA HUTA:
PBCOT. M1LTC. tei. 411-11, PO-
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22 .

STRAŻ POZ. tii. 433-33.

NA NIEDZIELĘ

CHIRURG;: Kopernika 21, PO-
ŁOżN.: Kopernika 17, GINEKOL.:
Prądnicka 37, INTERN.: Kopernik*
17, NEUROLOG.: Botaniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Śtradom 2, Konopnickiej 3, Al.

29-go Listopada 17, Plac Boh. Get
ta 18, Dzierżyńskiego 36b, Ńówa
Huta: Koćmyrzowska 18.

NA SOBOTĘ

Godz. 16.20: Odpowiedzi ńa listy.
16.30: Zespół akordeon. 16.45:
Dziennik Kr. 17.10: Koncert. 17 .30:

Zagadki radiowe. 18.10: ^Na kra
kowskim Rynku”. i8.25: Ddety ii*

strumeźlt. 18.35: Muzyka i Aktual
ności. 19.00: Wiadomości. 19.Ó5: U-

niwęrsytet Radiowy. 19.15: „W
szybkich tempach’1. 19.30: „Maty-
śiakowiS”. 20.00: Kdńcert. 2Ó.5Ó:
Melodie tan. 21 .00: „Z krajti 1 że
świata”. 2i.27: Kroń. śpbrt. 21 .40:
15-ka Radiowa. 22.00: Muzyka.
22.30: Koncert symf. 0.05: Wiado*
mości. 0.10: Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ

Gódż. 6.30: Wiadomości. 6.36: Mu
zyka. 7 .40: Koncert. 8 .00: Wiedzą
sąsiedzi jak kto siedzi. 8.30: Wia
domości. 8.50: Radioproblemy. 9.05:
Fel. A. Wasilewskiego. Ó.2Ó: „Fa-
pież i buntownik” fragfn. pow. J.
Wiktóra. 9.40: „W Bieszczadach”.
ib.OO: Melodie. 10.20: Fel. J. Kur-
czaba. 10.30: „Nowe nagrania”.
11.eo: Wiersze Tuwima. 11.30: Mu
zyka. 12.05: Wiadomości. 12.10:
Poranek śymf. 13.15: „Spitzber
gen” fel. 13.30: Żćśpół Dziewiątka.
10.56: Koncert życzeń. 15.00: Dla
dzieci słuch. 15.45: II Zlot Turyfct;
w Tęgoborzu. 16.10: ,.Liryki J. A .

Fraśika”. 16.30: Koncert chopinow
ski. 17.0Ó: Wiadomości. 17.05: fca

tematy międzynarodowe. 17.15:
Pódwićczorek przy mlkrbfdhle.
19.0§: Wiadomości. 19.46: Muzyka.
^0.00: Sekstet PR. 20.30: Rewia

piosenek. 21.00: Dziennik. 21 -16
Wiad. sport. 21."0: Muz. tan. 22 .00:
Wiad. sport. 22 .30: Kwintet Rytm.
22.50: Muz. tan. 23.5Ó: Wiadomości.

ADRES REDAKCJI: Ktaków, ni. Wlślna t Ii p. TELEFONY: ttt. nać«. i WRr<ttfMt »«-«) MĆMitfi odp. 58»_53, diUt Miejski I Nowej Hnłjź Ż19.43, 548^34, dziw sportowy 543-33 dział łączności z CnytelmkanU
549 53 poza tyłu cefltrdla 235-60.M ląćźy ni numery wdWaŚińMł fe-kfeUUWs M.U«hFHa. WfBAWĆA: Rrakńwśkie 6rydi«-*l6tW* PfśWwe RS# uPriśa-feźilćów; iii. Wiślria t, tel. 538-63, 583-41, 595-40
WARUNKI PRENUMERATY: mieś, ii,50 zł, kwartalnie 37,50 zł, półrocznie 75 źł, roczni* tf* A (Prenumeraty prźyjiRuj.i: „RlicH"; itfźl-ciy pOcźfS*» 1 Hst8if6»ie. tWosiSHia ńa ffeńiimerat^ zagraniczną prz£J-
muje PKWZ „Ruch”, Warszawa, wilcza 46, nr PKO 1-6-100084. nr telet. 84-958. OGŁOSZENIA prr.yjłnnjil: Biuro Ogłoszeń, ltyfiSK Gt. 46, tet 553-60, tarairr, *1, atrodziBśkiega 23, tel, 650, Nowa Huta, Plac

Centralny - Klub Mi$d?xnąxodówej Pra»y i Książki I g. teł. «MS- »»«*; BrakanUa Prasowa, Kraków, Wielopole 1, S—13



I

!
j

I

I

Notatnik

olimpijski
Zgodnie panującym

zwyczajem goście honoro
wi, członkowie MKOl i
kierownicy poszczególnych
ekip narodowych otrzyma
ją od organizatorów I-
grzysk — Włoskiego Ko
mitetu Olimpijskiego drob
ne upominki. Powołana
przez „CONI” specjalna
komisja po wielugodzin-
nych dyskusjach podjęła
decyzję, że w Rzymie u-

pominkiem będzie kryszta
łowa waza z wygrawerowa
ną na niej sylwetką dys
kobola. *

Wprawdzie w „wiecznym
mieście” zameldowało się
już kilku uczestników XVII
Olimpiady niemniej — jak
już informowaliśmy — ja
ko pierwsza z ekip zja-

wi się w Rzymie re
prezentacja Japonii, któ
ra swój przyjazd zapowie
działa na 9 sierpnia. Na
stępnego dnia przedstawi
ciele Włoskiego Komitetu
Olimpijskiego (CONI) wi
tać będą reprezentantów
Zjednoczonej Republiki A-
rabskiej, Holandii i Paki
stanu, a w dniu 11 sierp
nia oczekiwane jest przy
bycie ekipy USA. Olimpij
czycy radzieccy mają się
zjawić 15 sierpnia. W tym
samym dniu przyjadą tak
że zawodnicy Nowej Zelan
dii.

Bolszow—213 cm
Podczas mistrzostw lekkoatlety-

cznyąh Węgier znany miotacz Va-

riu, ustanowi) w pchnięciu kulą
nowy rekord Europy, osiągając —

18,67
do
18,59

m. Poprzedni rekord należał

Anglika — Howe i wynosił
m,

go ,,Dookoła Jugosławii” wygrał
Trajkow (Bułgaria), który trasę
długości 180 km przejechał w ciągu
5 godzin.

Przedstawiamy
rekordzisty
świata

w biegu
oa80mppł

Mirkowitch — nowa rekor-

Francji w pływaniu na

Amelia
dzistka
dystansie 100 m stylem klasycz

nym 1,23.
Fot. CAF

*

Podobnie jak w poprzed
nich Igrzyskach, również i
w Rzymie wielu zawodni
ków o czarnej skórze re
prezentować będzie barwy
USA, Francji '-oraz kilku
dalszych państw. Ale je
dnocześnie biali znajdą się
w drużynach krajów afry
kańskich.

I tak np. Kenia, która
po raz pierwszy uczestni
czy w Olimpiadzie przysy
ła do „wiecznego miasta”
40 zawodników, wśród któ
rych obok 39 Murzynów
znajdować się będzie jeden
biały — sprinter Seraphino
Antao z Mombassy.

*

Komunikacja — to pro
blem nr 1. Organizatorzy
obawiają się, że pomimo
przedsięwzięcia wielu
środków zapobiegawczych,
na wąskich ulicach „wiecz
nego miasta” mogą po
wstać „korki”, które unie
możliwią dojazd na obiek
ty sportowe rfawet niektó
rym zawodnikom. Aby za
bezpieczyć się przed tak
niemiłymi niespodzianka
mi, wyznaczono przy więk
szości stadionów i hal o-

limpijskich miejsca na lą
dowanie helikopterów.
Gdyby zawiodły wszelkie
inne środki komunikacji
toówczgs spóźnieni zawod
nicy helikopterami prze
wiezieni zostaną z wioski
olimpijskiej na stadiony.

r Porażki żużlowców
w Anglii

Przebywająca na tournóe w Anglii polska ekipa żużlowa ponio-
ala następne porażki. W Sauthampton w meczu z tamtejszą drużyną,
w której barwach jeżdżą dwaj Szwedzi Knutson 1 Nygren, Polacy prze
grali 35:50. Zawody były interesujące. 8 biegów zakończyło się wynikiem
remisowym. W drużynie polskiej najlepiej wypad! Kacperak — zdo
bywca 8 pkt. W zespole przeciwników najlepsi byli wymienieni już
Szwedzi. Drużyna nasza zasilona została Kwoczalą, który przebywa
w Anglii i startuje w barwach Coyentry. Tym razem Kwoczała wy
pad! słabiej i zdobył tylko 5 pkt. Spotkanie z żużlowcami Oxfordu

zakończyło się porażką naszych żużlowców 26:64. W meczu tym
najlepiej z Polaków spisał się znów Kacperak — 11 pkt. i Kwoczała
— 8 pkt.

— Pamiętaj, co ci mówiłam o Isli — powiedziała,
nie zwracając uwagi na jego ostatnie słowa. —

Jest czarująca... i ma w sobie doskonałą krew. A
jeżeli chodzi o Studda- — jej brwi się ściągnęły
gniewnie.

— Mamo, nie masz chyba zamiaru go zwolnić?
— spytał przerażony. — To bardzo porządny chłop.
Zapewniam cię!

Później odszukał Studda w garażu.
— Bardzo się boję, że zrobiłem ci niedźwiedzią

przysługę. — powiedział skruszony. — Powiedzia
łem mojej matce, że ludzie gadają... Sam zresztą
wiesz!

Studd spojrzał na niego ż dołu, wyprostował ple
cy z lekkim skrzywieniem bólu i roześmiał się.

— Nie szkodzi, lordzie!
Studd był to czerstwy, zdrowy mężczyzna, mniej

więcej trzydziestopięcioletni. Był żołnierzem armii

brytyjskiej w Indiach.
— Nie przypuszczam, żebym tu mógł zastać dłu

żej, lordzie. Nie chodzi tu już o panią hrabinę, za
chowuje się zawsze w stosunku do mnie bardzo
uprzejmie i poprawnie, chociaż traktuje człowieka
tak, jak gdyby był niewolnikiem. Nie mogę nato
miast znieść tego pana! — potrząsnął mocno głową.

Lord Lebanon westchnął. Nie zapytał o kogo cho
dzi.

— Gdyby pani hrabina wiedziała o nim to co

ja — powiedział tajemniczo Studd — nie pozwoli
łaby mu przestąpić progu swego domu!

— A co takiego wiesz? — spytał zaciekawiony
Lebanon. Zadawał to pytanie już dawniej i zaw
sze otrzymywał wymijającą odpowiedź.

— Będę miał coś do powiedzenia o tym panu we

właściwym czasie — odparł szofer. — Onbyłw
Indiach? Prawda?

— Oczywiście. Wrócił do kraju, przywożąc mnie
ze sobą. O ile mi się zda.ie, był przez długie lata
pracownikiem służby zdrowia w Indiach. Czy wiesz

*

finałowego meczu o ,,PucharDo
Galea” zakwalifikowały się mło-
dzieżowe reprezentacje tenisistów
ZSRR i Francji. Francja pokonała
w półfinale Hiszpanię 3:2, a Zwią
zek Radziecki prowadzi z NRF 3:1
i zapewnił już sobie zwycięstwo.

*

Na trasie długości 100 km od
był śię wczoraj drużynowy wyścig
kolarski o „Puchar PZKol.” . Zwy
ciężył pierwszy zespół kadry (For-
nalczyk, Chtiej, Podobas, Wilczew
ski) w czasie — 2 .22,26 godz.

*

Po pierwszym dniu finałowego
meczu tenisowego o „Puchar Da-
visa”, pomiędzy Szwecją i Włocha
mi wynik jest remisowy 1:1. Lun-

quist (Sz) pokonał Sirolę (W) 6:4,
4:6, 6:3, 6:3, a Pietrangeli (W) wy
grał z Schmidtem (Sz) 6:1, 6:4, 4:6,
6:4.

❖
W trzecim dniu międzynarodo

wego turnieju koszykówki drużyn
męskich w Moskwie, reprezentacja
młodzieżowa ZSRR wygrała z CRS

85:84, a Bułgaria pokonała Francję
70:68.

*

Czwarty etap wyścigu kolarskie-

*

W ostatnim dniu Igrzysk Akade
mickich w Kijowie, mistrz ZSRR
w skoku wzwyż — Bolszow uzy
skał świetny wynik — 213 cm. Po
za tym trójskok wygra! Goriajew
— 16,17 m, a Ozolina uzyskała w

rzucie oszczepem 55,33 m,

Pierwszy zwrócił uwagą
na jej wielki talent Heinz
Birkemeyer, pod kierun
kiem którego rozpoczęła
swą karierę sportową.

Systematyczny trening
przyniósł Giseli Kohler du
ży sukces w Akademickich
Mistrzostwach Świata, ja
kie odbyły się w Buda
peszcie w 1954 roku. Na

Deszcz popsuł szyki
nowohuckim sportowcom

Tegoroczna Spartakiada pracowników Huty im. Leni
na zakrojona jest na wielką skalę. W programie zawo
dów przewidziano rozgrywki w 22 dziedzinach sportu.

Największą popularnością
cieszą się turnieje piłki nożnej
i siatkówki, do których zgłosi
ło się ponad 20 drużyn. Nieste
ty część z zaplanowanych za
wodów nie doszła do skutku,
z powodu fatalnych warunków

atmosferycznych.

W rozegranych ostatnio spo
tkaniach piłki nożnej, wydział
„Walcowni zimnych blach”
przegrał z wydziałem „Remon
tu pieców hutniczych” 1:3, wy
dział „Odlewnie” pokonał
„Dział szkolenia” 2:1, a spot
kanie „Aglomerownia”—„Wal
cownia blach na gorąco” za
kończyło się wynikiem nie
rozstrzygniętym 0:0.

Rozgrywki zostaną wzno
wione w przyszłym tygodniu.

bieżni „Nep Stadionu” wy
grała bieg na 80 metrów
prz^z płotki ustanawiając
w przedbiegu nowy rekord
NRD wynikiem 11,2 sek. W
finale popełniła „falstart”,
co jednak nie wyprowa
dziło jej z równowagi i w

powtórnym starcie pobie
gła bez błędu, swobodnie i
rytmicznie pokonując płot
ki. Nie tylko wygrała bieg
lecz rezultatem 11,0 sek. u-

stanowiła nowy rekord Eu
ropy.

Dwa momeniry w swym
życiu pamięta najsilniej.
Pierwszy, gdy na Olimpia
dzie w Melbourne zdobyła
srebrny medal — drugi,
gdy po Igrzyskach Olimpij
skich
Birkemeyerem
rzędnikiem stanu

go. Przyjemną
przeżyła Gisela
meyer-Kóhler
przed kilkoma dniami, kie
dy na mistrzostwach lek
koatletycznych swego kra
ju ustanowiła w biegu na

80 m ppł nowy rekord
świata — 10,5 sek. Poprze
dni należał do Kopp (NRF)
i wynosił 10,6. W nadcho
dzących Igrzyskach Olim
pijskich w Rzymie, Gisela
jest jedną z głównych kan
dydatek do olimpijskiego
medalu.

Śtanęła z Heinzem
przed u-

cywilne-
chwilę
Birke-

również

Przegląd zaplecza

Podczas mistrzostw lekkoatletycznych ZSRR osiągnięto kilka rezul
tatów na światowym poziomie. Na zdjęciu fragment biegu na 3 tys.
m z przeszkodami. Bieg zakończył się zwycięstwem Sokołowa (na
pierwszym planie), który uzyskał wynik 8,36,4 min.

Fot. CAF

5)

Ort 3~5 sierpnia na stadionie Cracoaii

W dniach od 3 do 5 sierpnia br. odbędą się w Krakowie lek
koatletyczne mistrzostwa Polski dla zawodników II i III klasy.
Będzie to pierwsza tego rodzaju impreza, pomyślana jako prze-
gląd zaplecza polskiej lekkoatletyki.

Zawody zapowiadają się in
teresująco. Zgłoszonych zosta
ło około 870 zawodników i za
wodniczek z 125 klubów z te
renu całej Polski. Będzie to

pierwsza tego rodzaju impreza
nie tylko w Krakowie ale w

ogóle w kraju, w której weź
mie udział tak duża ilość u-

czestników. Warto dodać, że
np. do biegu na 100 m zgło
szono 69 zawodników, do bie
guna800m—110,adoskoku
w dal — 82 zawodników.

Wielka ilość startujących
wymagać będzie dużego wysił
ku organizacyjnego ze strony
Krakowskiego Okręgowego

Edgar Wallace

tłum. I. Dęmbska

coś o nim? Czy wiesz coś, co dotyczy jego pobytu
w Indiach?

— Wszystko we właściwym czasie — rzekł ta
jemniczo Studd. Kiedyś powiem co o tym wszyst
kim myślę.

Wskazał ręką kąt garażu. Willie Lebanon ujrzał
tam błyszczący, nowy wóz.

— To jego! Skąd bierze na to forsę, pytam? Ta
ki wóz kosztuje parę tysięcy funtów! A kiedy go
poznałem, był zupełnie zrujnowany...

Willie Lebanon nie odpowiedział. To samo pyta
nie zadawał niejednokrotnie matce. ,

Nie znosił doktora Amershama. Wszyscy zresztą
go nie lubili z wyjątkiem obu lokajów i lady Leba
non. Rześki, mały człowieczek, ubrany zawsze z

przesadą i nadmiernie woniejący — o ile wiejskie
plotki miały jakieś uzasadnienie — lubił terrory
zować ludzi. Posiadł nagle majątek z niewiadome
go źródła. Miał piękny apartament przy Devon-
shire Street i trzymał dwa czy trzy konie wyści
gowe.

Fakt, że znajdował się w Marks Priory nie zdzi
wił Williego. Zawsze tu przebywał. Przyjeżdżał ra
no lub wieczorem z Londynu i pozostawał godzi
nę albo dłużej. A gdy tu bawił, odnosiło się wra
żenie, że to on jest panem na Marks Priory.

I teraz schodził z góry do hallu. Przystanął, przy-

słucbując się przez chwilę rozmowie, a po wyjściu
Williego przysunął sobie krzesło do biurka lady
Lebanon, wyciągnął papierosa i me pytając nawet
o pozwolenie, zapalił. Lady Lebanon wpatrywała
się w niego swym nieprzeniknionym wzrokiem ma
jąc mu w duchu za złe jego familiarność.

Doktor Amersham wypuścił kółko dymu z obro
śniętych warg i popatrzył bystro na panią domu.

— Ćo za pomysł ożenienia Williego z Islą? To
jakiś nowy plan, hę? — Oczywiście, że podsłuchi
wałem na schodach — wyjaśnił. — Pani stara się
tak wszystko ukrywać przede mną, że muszę sam

dowiadywać się wszystkiego na własną rękę. A

więc, Isla, co?
— Czemużby nie? — spytała wyzywająco.
Oczy miał czerwone, przekrwione. Ręka, w któ

rej trzymał wyjętego z ust papierosa, lekko mu

drżała. Doktor Amersham wydał u siebie poprzed
niego wieczora przyjęcie i prawie wcale nie spał.

— Czy w tym celu wzywała mnie pani tutaj?
Żeby mi to tylko powiedzieć? Prawdę mówiąc, led
wie się zebrałem, żeby tu przyjechać, jestem wy
kończony. Spędziłem bardzo ciężką noc przy pa
cjencie.

— Nie ma pan żadnych pacjentów — powiedzia
ła. — Wątpię, czy znajdzie się w całym Londynie
szaleniec, który by pana wzywał!

Uśmiechnął się tylko i odparł:
— Pani mnie wzywa, a to mi zupełnie wystar

czy. Najlepsza pacjentka na świecie. Czyż tak nie
jest?

Był to niezły dowcip, ale on sam tylko się z nie
go śmiał. Twarz lady Lebanon była pozbawiona
wszelkiego wyrazu.

— Ten wasz szofer, Studd, jest do niczego. Był
na tyle bezczelny, że m-nie spytał, dlaczego nie
przywiozłem z sobą własnego szofera! A prócz te
go jestem zdania, żę jest on za bardzo spoufalony
z Willim.

Związku Lekkoatletycznego. W
dużym stopniu na sprawne
przeprowadzenie zawodów bę
dzie miało wpływ właściwe
przygotowanie stadionu Craco-
vii. Dlatego należałoby zaape
lować do opiekuna stadionu o

dołożenie wszelkich starań,
aby zarówno bieżnia jak i
skocznie były na czas i od
powiednio przygotowane do
przyjęcia tak pokaźnej ilości
startujących.

Poważnym problemem jest
również zabezpieczenie odpo
wiedniej liczby sędziów.
KOŹLA apeluje do wszystkich
sędziów z terenu Krakowa o

współudział przy przeprowa
dzeniu zawodów. Zebranie sę
dziów l.a. odbędzie się w dniu
2 sierpnia br. (wtorek) o godz.
19.00 w świetlicy PTTK przy
ul. Basztowej 6.

*

Przy okazji należałoby poruszyć
jeszcze sprawę lokalu KOŹLA. Od

dłuższego czasu działacze KOŹLA
czynią starania o otrzymanie od
powiedniego pomieszczenia na lo
kal Związku — jak dotychczas
bezskutecznie. Obecnie zajmowane
pomieszczenie (8 m kwadratowych)
nie nadaje się na lokal jednego
z najpoważniejszych związków
sportowych Krakowa prowadzące
go ożywioną działalność oraz a-

gendy PZLA dla dzielnicy Polski

południowej. Działacze KOŹLA nie

tracą nadziei, że moż* wreszcie
ktoś usłyszy ich długotrwałe pro
śby. J. ŻUREK

Doktłd pćl^eaayT

(Ciąg dalszy nastąpi)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 18 Stadion Wisły:

Wisła—Polonia Bytom
(o mistrzostwo I ligi)

Jutm
ŻUŻEL

Godz. 17 Tor Wandy:
Wanda—Stal Gorzów Wlkp.

(Zawody towarzyskie)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 18 Stadion Wawelu:
Wawel—Stal Rzeszów

(O mistrzostwo II ligi)


